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GAZETA G D A Ń S K A
Polski organ przemysłowy, handlowy i finansowy w Gdańsku.

Numer pojedyńczy 40 mk. niem. Filia W Tczewie: ul. Dworcowa 29/30. Numer pojedynczy 100 mk. polskich.
MMMNItWIUMMMUHtUWHIlNMKMHłi« D l a  P o l s k i :  •MltNtiMIIłlllNIItłlMMMMIMHHMtNMW 

P R Z E D P Ł A T A  na miesięc luty z odnoszeniem przez listowego 2950 mk. poi. Pod |  
opaską 3600 mk. poL Ogłoszenia i abonentów przyjmuje' Administracja w Gdańsku, § 
Stadtgebiet 12; księgarnia kol. „Ruch* w Gdańsku, Kassubischer Markt 21;

iMIIIUtlłHłltlMMIIMIMMHłMHMIMHM«» D ia  G d a ń s k a :  —
5 P R Z E D P Ł A T A  na miesiąc luty 1000 mk. niemieckich w Gdańsku i w j 

Niemczech z odnoszeniem do domu. Pod opaską 1500 marek niemieckich, j 
W inmch krajach 2500 marek niemieckich, i

O G Ł O S Z E N IA  w działo inseratowym za nonparelowy wiersz 1-łamowy lub |  
jego miejsee 9C.C0 mk. niemieckich. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz |  

i  i-łam. iub jego miejsce 300 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za I 
nonparelowy wiersz 1-tamowy lub jego mieisce 450 mk. niemieckich.

Dla postukujących posady 50°/o zniżki. |

P.
K o n ta  cz ek o w e :

K. O. W arszaw a 170028 
Gdańsk 1307

••MMimiHIMMIHMIIMMłHHMtlllHMIlMHHUMmtMMUimtłł*

Konto bankowe w banku 
Kwilecki Potocki & Cie., Gdańsk 

Hundegasse nr. 85 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

Gdańsk, Holzmarkt 18.

Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie: biuro ogłoszeń „Anons“ w Warszawie, ulica £ 
Wspólna; „Par“ w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce. * 
O G Ł O S Z E N IA  za non. wiersz 1-łam. lub jego miejsce 200 mkp. RekL za i 
tekstem nonp. wiersz 1-łam 750.— mkp. RekL na 1-ej stronie za nonp. wiersz j 

1-łam. 1000.— mkp. przyjm. tyiko na ćwierć strony.
HOUMMMHIMłtHHMIHłM« IIHIHIMHUIMIH IMIMIIIHMIlinUU

Telefon Redakcji i Administracji 1781 i 737. R edakcja i A d m in istracja : G d ań sk , S ta d tg e b ie t  12. Skrytka pocztowa w Gdańsku nr. 188.
Filja Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedpłaty) księgarnia „ R u c h “ Kassubischer Markt 21.

Dalsze moratorium dla lemiet
odrzucone.

Niemcy muszą zapłacić pół nuBfarcEia w złocie^
Paryż, tel. Gaz. Gd. W czorajsze posiedzenie komisji 

reparacyjnej, która obradowała nad prośbą Niemiec o mora- 
tor jam zakończyło się  odrzuceniem prośby niemieckiej glosam i 
francuskimi w łoskim i i belgijskimi przy powstrzym aniu się  
od glosow ania przedstawicieli angielskich. Niemcy będą  
w obec tego zniew olone zapłacić najpóźniej do 31 stycznia  
przypadającą ratę w  sum ie pół miijarda m arek w  złocie.

Postanowienia » s r a ła  (M a n d a .
O toczenie Zagłębia Ruhry granicą celną

Berlin, 26 I. (AW.) „Daily Mail“ do­
nosi, że na wczorajszej konferencji w 
Duesseldorfie, w której wzięli udział ge- 
neraołwie Weygand i Degoutt, minister 
Troąuer i komisarz Tmard uchwalono: 
1. otoczyć zagłębie granicy celna, 2. wy­
dalić wszystkich opornych urzędników 
niemieckich, 3. wprowadzić osobny wa­
lutę, opartą na frankach, 4. wszystkie 
transporty węgla do Niemiec wstrzymać,

Królewiec. (Tel. wł. Gaz. Bd.) Pracu­
jące wielkim nakładem sil i pieniędzy nie­
mieckie biura szpiegowskie poszły na 
lep fantastycznych urojeń jednego z wy­
wiadowców swych i podają sensacyjne 
wiadomości o rzekomym tajnym rozkazie 
polskiego ministra wojny. Tajny rozkaz 
ten brzmieć miał jak następuje:

Wszystkie roczniki, armji polskiej, a da­
wniejszej niemieckiej są niniejszej zawe­
zwane, aby za pośrednictwem swych 
władz służbowych stawiły się natychmiast 
do dyspozycji rządu francuskiego. W ra­
chubę wchodzą żołnierze polscy zawodu 
pocztowego, kolejowego, bankowego, ko­
palnianego 1 hutniczego, którzy otrzyma­
ją odpowiednie wynagrodzenie. Dla żo­
natych pocztowych i kolejowych rzędni- 
ków zostało zagwarantowanych stoso­
wnie do rangi 800 000 do 920 000 marek 
niemieckich wraz z utrzymaniem miesięcz­
nie, dla urzędników górniczych i hutni-

tesnłttf sil Moje MZHfcttMn
Minister Le Troequeur wrócił do Paryża.

5, przepuszczać do Niemiec tylko nad­
wyżkę węgla, jaka pozostanie po zaspo­
kojeniu pretensji reparacyjnych i potrzeb 
terytorjum okupowanego. Nadwyżka ta 
będzie opodatkowana. Nowe banknoty 
mają już być w druku. Plan ten po za­
akceptowaniu go w Paryżu, przeprowa­
dzi gen. Weygand jako wysoki komisarz, 
któremu dodana będzie do boku rada 
przyboczna.

czych trzykrotna taryfa płacona w zakła­
dach przemysłowych, a dia urzędników 
biurowych conajmniej 950 000 marek nie­
mieckich wraz z utrzymaniem. Żołnierzy 
polskich należy natychmiast wysłać w od" 
działach po 30 do 50 chłopa poprzez So­
snowiec — Warszawę — Gdańsk (co za 
idjotyzm! przyp. Red.)i wypłacić im z gó­
ry pensję. Z Gdańska wyjechać mają żoł­
nierze polscy okrętami państw ententy do 
zagłębia Ruhry. Wszyscy ci, którzy zgła­
szają się, muszą posiadać znajomość ję­
zyka niemieckiego w słowie i piśmie i nie 
mogą podawać się za Górnoślązaków.

Tajne rozporządzenie to, za które za­
pewne sprytny szpieg jakiś kazał sobie 
bardzo dobrze zapłacić, podpisane jest 
przez pana Poniatowskiego.

I w bzdury takie zdaje się istotnie wie­
rzyć prasa niemiecka, gdyż drukuje je na 
naczelnem miejsca i tłustym drukiem.

Program mniejszości 
n n rod oM  »  Selmie.

Ostatnie dni posiedzeń sejmu naszego, 
na których odbywały się debaty nad ex­
pose premjera p. Sikorskiego, powinne 
być poważnem ostrzeżeniem dla stron­
nictw polskich. W czasie, gdy stronnictwa 
te wciąż rozdzielone są na prawicę i le­
wicę, między któremi nikt nie zdoła wy­
tworzyć możności jakiegoś porozumie­
nia, wystąpiły w sejmie jednolicie, w 
zwartym francie przedstawiciele mniej­
szości narodowych, zgłaszając swe pre­
tensje do państwa polskiego.
, Pretensje te nie były skromne, miejsca­
mi owszem zuchwale i prowokacyjne. 
Nic dziwnego, mniejszości narodowe, 
względnie ich przedstawiciele widzą, co 
się w Polsce dzieje, widzą podział społe­
czeństwa na dwa obozy, czytają prasę 
naszą, przyglądają się walce stronnictw 
w sejmie i wysnuwają stąd wnioski. Zre­
sztą nie poprzestają tylko na tem, nie u- 
trzymują się w roli obojętnego widza, ale 
nawet usiłują podtrzymywać ten smutny 
stan rzeczy, podsycając istniejące przeci­
wieństwa, a nawet pomagając sztucznie 
tworzyć nowe.

Rolę tę przejęli na siebie żydzi, którzy 
częściowo tkwią wpływami swemi w na- 
szem społeczeństwie, działając czynnie w 
stronnictwach lewicowych, najsilniej łw 
polskiej partji socjalistycznej.

Staraniem żydów jest, aby nie dopuścić 
do porozumienia wśród stronnictw pol­
skich, lecz aby je rozjętrzać coraz silniej 
Ideałem ich jest stan obecny: rząd tym­
czasowy p. Sikorskiego, tymczasowy z na­
zwy, a mający tendencję, by utrzymać się 
jak nadłużej. Fakt istnienia rządu o cha­
rakterze takim, jest znamieniem, że prze­
ciwieństwa między stronnictwawi pol- 

ekomo są tak wielkie, że nie po­
zwalają one na wytworzenie większości 
polskiej w sejmie. W rzeczywistości niema 
takiej przepaści, której przy dobrej woli 
nie możnaby zasypać, między prawicą a 
lewicą, ale sztuczną fikcję tej przepaści 
podtrzymują pisma polskie, będące pod 
wpływami żydowskiemi, a nawet redago­
wane przez żydów.

Most ponad tę sztuczną przepaść mógł­
by poprowadzić przywódca piastowców, 
Witos, ale na każdy krok jego czyha pra­
sa lewicowo-żydowska, czerniąc zgiełk i 
krzyk na kształt trąb jeryhońskich i ter­
roryzując w ten sposób w samym zaro­
dzie myśl porozumienia.

Terrorowi temu ulegają niestety pia- 
stowcy i pod obuchem terroru żydow­
skiego stale znajduje się cała lewica. Stąd 
też, gdy w prywatnej rozmowie zejdą się 
dwaj Polacy i jakkolwiek są przeciwnych 
przekonań politycznych, to jednak w każ­
dej prawie sprawie ogólnej dojdą dó ja­
kiejś wspólnej myśli, to jednak na arenie 
parlamentarnej ci sami dwaj Polacy stoją, 
jakby odgrodzeni od siebie nieorzebytą 
przepaścią. Jest to skutek podszczuwania 
prasy żydowskiej, zarażającej zatrutym 
jadem myśl państwową społeczeństwa 
pol^kieog.
* becn ie  żydzi triumfują, bo cel swój 

osiągnęli. Cieszą się z nimi Niemcy i Ru- 
sini.

Paryż. 26. 1. (PAT.) Minister Le 
Trocąuer powrócił tu dziś s z Zagłębia 
Ruhry. Generał Weygand pozostał nato­
miast w okupowanym obszerze celem do­
kładnego przestudiowania planu skoordy-

_ Londyn, 26. 1. (PAT.) Wedle donie­
sień dzienników na wczorajszem posie­
dzeniu gabinetu angielskiego omawiano 
sprawę angielskich wojsk okupacyjnych 
w Nadrenji. Wedle doniesienia Daily 

Chronicie rząd angielski wydał za równo 
lordowi Kilmanrockowi jak i generałowi 
Godleyowi polecenie, aby nie stawiali

nawania działalności władz wojskowych 
i cywilnych, w razie przyjęcia tego pla­
nu jest możliwem, że generał Weygand 
Otrzym a polecenie wprowadzenia go, w 
życie.

Francuzom żadnych przeszkód przy prze­
prowadzanych przez nich sankcjach, jak 
długo sankcje te nie dotykają wojsk an­
gielskich. Celem do którego zmierza 
rząd angielski jest utrzymanie wspólne­
go frontu francusko-angielskiego, jak to 
się stało w sprawie wschodniej. ; - c.

*  * ❖  4* ❖  * *■ *  *

lilii lii ® Mrzenin upitego 
frontu i finds.

W sejmie stronnictwa polskie nie zdo­
łały dojść do porozumienia i skutkiem te­
go nie wytworzyła się polska większość 
parlamentarna, na której mógłby się 
oprzeć rząd. W braku tej większości rolę 
„języczka u wagi“ dalej odgrywać będą 
mniejszości narodowe.

Z jakim programem mniejszości te w 
sejmie wystąpiły?

Same żądania i pretensje! Żaden z po­
słów mniejszościowych nie mówił o obo­
wiązkach wobec państwa. Od tych czują 
się oni zwolnieni, mają tylko żądania, 
które idą tak daleko, że zakrawają na 
prowokację.
zapewnić możność pobierania nauk w 
kierunku spolszczenia handlu jest ob­
jawem antysemityzmui, krzyczą, że 
pogwałceniem ich praw  jest dążenie, 
aby polskiej młodzieży akademickiej 
zaewnić możność pobierania r>auk w  
uczelniach polskich, które niestosunko- 
wo do procentu ludności żydowskiej 
zapełnili ponad miarę żydzi (numerus 
clausus).

Niemcy grożą skargami przed Ligą
Narodów, że powoli usuwa się w  dzieli 
nicach zachodnich sztuczny stan po- 
siadania nmrnieckmgo, wytw orzony 
przez germanizacyjny system rządu 
pruskiego.

Rusini za prowokację uważają, że 
chłoni polscy osiodłała sie na kresach 
wychodnych, niosąc kulturę rolną w 
obszary, leżące odłogiem , że dla na­
pływowej ludności polskiej tw orzy się 
tam szkoły polskie, bez uszczerbku 
zresztą dla szkolnictwa ru sk i^ o .

Wszyscy oni wprawdzie, jak pisze p. Rabski, 
grali jeszcze komedję lojalności „państwowej“, aby 
jako tako uzasadnić swoje pretensje do autonomji 
terytorjalnej i swe prokuratorskie „Oskarżam“, ale 
niektórzy nawet taki teatr uznali za zbyteczny jak 
np. pan Taraszkiewicz i oświadczyli z cyniczną 
szczerością, że lojalnymi obywatelami państwa pol­
skiego są tyiko.... tymczasem. Ba! nawet naj- 
umiarkowańszy z nich, „chliborob“ ks. Ilkow, za­
powiedział w formie delikatnej, ż« prędzej czy 
później mus: nastąpić „zjednoczenie całego ukrad- 
skiego narodu“, co w przekładzie na język pro­
gramów realnych ma tylko jedno znaczenie, mia­
nowicie, że przyjdzie do oderwania obszarów, za­
mieszkanych przez ludność ukraińską, od państwa 
polskiego.

— Cóż wfaściwie łączy — pytał poseł Kor­
fanty —  Griinbauma z kanonikiem Klinkem a Nau- 
mana z popem białoruskim?

To, co powiedział poseł Taraszkiewicz: Tym­
czasem.

W tem słowie tkwi cały program naszych 
mniejszości narodowych. Lojalnymi są tylko „tym­
czasem". Obywatelami „za wypowiedzeniem.“

A  „tymczasem“ my się bijemy. A „tym­
czasem“ Polska bawi się w „tymczasowe“ gabinety. 
A „tymczasem“ o najżywotniejszych sprawach 
Rzeczypospolitej rozstrzyga b!ok obcych ludzu 
A „tymczasem“ sejm wyłenió nie chce większości 
polskiej. A „tymczasem“ wszystko u nas jest 
„tymczasowe." Trwa tylko nienawiść, bankructw» 
i ślepota.

Msimonie repnM"” MttKie] ?
Berlin. 26. 1. (AW.) „Neue Berliner 

Zeitung“ dowiaduje się z nadreńskich kół 
parlamentarnych, że w przyszłych dniach 
na okupowanem terytorjum Nadrenji ma 
być proklamowana samodzielna republi­
ka nadreńska.



o

W odniesieniu do zamieszczone] w 
pismach gdańskich notatki z Gdyni, po­
ruszającej sprawę nienależytegoi zużytko­
wania parceli rządowej w Gdyni na cele 
rybactwa morskiego, Ministerstwo Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych nadsyła nam 
następujące wyjaśnienia:

Parcela N. 75, położona w gminie 
Gdynia (obszar — 6 /2 ha), granicząca z 

; brzegiem morskim na przestrzeni paruset 
metrów jest przeznaczona przez Minister­
stwo, Rolnictwa { D. P. w głównej części 
na kolanizację rybaków morskich (około 
15 osad, po % ha każda). Reszta par­
celi jest częściowo niezdatna narazie do 
żadnego użycia będąc zalewana przez 
morze, częściowo zostanie wykorzystana 
dla zabudowań Morskiego Urzędu Ry­
backiego i Urzędu Marynarki Handlowej.

Co do pożyteczności osadnictwa ry­
backiego Gdyni, niema potrzeby długo 
udowodniać na łamach pisma, które czę­
sto omawia potrzeby naszych rybaków— 
potrzeba bowiem zabudowań i terenów' 
dla rybaków'’ z Gdyni, z Oksywskich pia­
sków i sąsiednich gmin, jest najbardziej 

’palącą i wszystkim znaną. Podsuwany 
projekt przerzucania rybaków z nich 
miejsc rodzinnych w Gdyni i okolic Gdyni 
do Helu jest utopijny tern bardziej, że 
Gdynia po wybudowaniu portu stanie 
się punktem bardziej dogodnym niż Hel 
dla rozwoju rybactwa morskiego, oo, też 
zaznaczyło się już w bieżącym roku dzie- 

i sięciokrotnym niemal powiększeniem ilo­
ści statków motorow. rybackich w Gdyni. 
Pozafem w Helu ma się osadzać rybaków 
z gmin półwyspu Helskiego (Jastarnia, 
Bór, Kuźlnica) i z nad wielkiego morza 
(Karwia, Dąbek Wielka Wieś), dla któ­
rych to gmin Hel jest jedynym punktem, 
g.dzie można utrzymywać statki motorowe

Należy wymienić, że parcela wzmian­
kowana została przez rząd pruski prze­
znaczona dla kolonizacji niemieckiej — 
i stworzenie dzisiaj tam osad polskich 
rybaków Kaszubów jest ze strony Pań- 

‘ stwa tylko spełnieniem obowiązku, 
względem ludności Kaszubskiej, która 
wytrwała w polskości na najbardziej 
ważnej dla Państwa Polskiego placówce.

Co się tyczy udzielenia parceli na za­
budowania dla urzędów mających ścisłą 
I ciągłą łączność z rybołóstwem h w - 
skiem i marynarką — to wobec bliskości 
portu — i braku innych miejsc — władze 
nie miały drugiego wyjścia. Zresztą nie- 
wątpliwem jest, że Gdynia stajać się 
miastem portowem przeniesie kąpieliska i 
uzdrojowiska w kierunku ku południowi 
-— pod Kamienną górę, wobec czego 

■ powstanie osad rybackich i zabudowań 
urzędowych na parceli 75 w Gdyni nie 
znajduje się w żadnej kolizji z interesami 
gminy oraz przyszłych kuracjuszy.

l i s t y  z w y c z a i me 
i r e k o m e n d o w a n e

o r a z  p r z e k a z y  p i e n i ę ż n e  
dla „Gazety Gdańskiej“

gf§~ prosimy adresować: ^g§

M m w m  W i a M e t a  
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trzeby, występowali zwłaszcza socjaliści 
i poseł polski Budzyński. Poseł socjali­
styczny Kłossowaki, zabierając w dysku­
sji jako pierwszy swój protestujący głos, 
wypowiedział się w sposób kategoryczny 
przeciw zniesieniu cen maksymalnych na 
zboże, słusznie wyrażając obawę, iż go­
spodarze śrubować będą ceny do nie­
skończoności i podrażać przez to cbleb 
i tak już aż nadto drogi. Mówca atako­
wał zwłaszcza senat, który idzie agrarju- 
szom na rękę i dopuszcza do zbrodni, 
mszczącej się jak najfatalniej na narodzie 
Poseł K. domagał się, aby przy najbliż- 
szern ustalaniu cen na chleb reprezento­
wani byli przedstawiciele robotników. 
Przemówienie swe zakończył on miaż­
dżącą postępowanie agrarjuszy krytyką.

Do wywodów posła Klossowskiego 
przyłączył się i poseł polski p. Budzyń­
ski, który obwiniał również wieś, iż ona 
to przyczynia się do drożyzny. Zaznaczył 
on między innemi, że gdyby wieś dostar-. 
czyła była zboże po cenie maksymalnej, 
to mielibyśmy chleb po 60 marek za funt. 
Poseł Budzyński zarzucał senatowi, że 
idzie zupełnie na rękę agrarjuszy i świa­
domie zupełnie sabotuje ustawę co do 
dostawy zboża po cenach maksymalnych. 
Silne wrażenie wywarła zwłaszcza ta 
część mowy naszego posła, w której wy­
kazywał, że gospodarze i właściciele 
ziemscy W. Miasta Gdańska, chcąc osią­
gnąć jeszcze większe ceny paskarskie, 
przemycają zboże zagranicę — do Nie­
miec.

Nacjonalista niemiecki Dorksen, który 
starał się zbić wywody obu mówców, 
nie potrafił przytoczyć innej argumentacji 
jak tę, że wygłaszają oni podburzające 
mowy i dążą do spolonizowania posia­
dłości ziemskiej W. M. Gdańska. Wołania . 
lewicy, że chłop polski jest Gdańszcza­
nom milszy niż chłop niemiecki, zdetono 
wały nieco mówcę nacjonalistycznego, ale 
mimo to nie przestał on występować w 
dalszym ciągu swego przemówienia w 
obronie junkrów gdańskich.

Kolejny mówca poseł Rahn, występu­
jący przeciwko cgrarjuszom i senatorom, 
groził powszedmem bezrobociem. Po 
przemówieniu senatora dr. Escherta, któ­
ry stanął oczywiście w obronie wsi, na­
stąpiło głosowanie, w wyniku którego 
wszystkie postawione przez socjalistów 
wnioski upadły.

GAZETĄ GDAŃSKA

0 spFK©ecfi prniorskici! ® prasie.
O wygląd rad gminnych.

W dniu 4 marca odbędą się na Pomo­
rzu wybory członków rad gminnych, soł­
tysów i ławników. Z tego powodu po­
rusza „Głos Pomorski“ następującą spra­
wę:

Pierwsze wybory członków rad gmin­
nych, sołtysów i ławników odbywały się 
wśród nader ciężkich warunków (19 lip- 
Ca 1920 r.) w obliczu nieprzyjaciela, któ­
ry zagrażał samodzielnemu bytowi pań­
stwa. Wówczas oczy wszystkich obywa­
teli byty przedewszystkiem zwrócone na 
plac boju, przez co sprawa wyborów do 
instytucji samorządowych wiejskich ze­
szła na plan dalszy. Z tego skorzystały 
żywioły obcoplemienne, czyniąc wysiłki 
w tym kierunku, aby zawładnąć zarzą­
dem gmin. I tak się też stało w bardzo 
wielu gminach, czego dowodem proto­
kóły z posiedzeń rad gminnych, które spi­
sywane często byty i są w zasadzie, z ma­
łymi wyjątkami, w języku niemieckim, sa­
me obrady tychże rad gminnych prowa­
dzone również w znacznej części w języ­
ku niemieckim, setki skarg ludności pol­
skiej, uskarżającej się za pośrednictwem 
prasy na władze gminne, którym nawet w 
ogłoszemach publicznych milszym jest ję­
zyk niemiecki, niżeli urzędowy język pań­
stwowy itd. Podobnych dowodów mogli­
byśmy przytoczyć mnóstwo, a z nich 
wszystkich wyn:ka, niepochlebne dla nas 
pytanie: czy żyjemy w państwie polskiem.

Z tych to powodów gorące zajęcie się 
sprawą wyborów do rad gminnych, leży 
nie tylko w interesie państwa, ale przede­
wszystkiem każdego z obywateli. Nie od 
rzeczy więc będzie, zastanowić się nad je­
dną ze słabych stron „rozporządzenia 
tyniczasowego“, według którego odby­
wać się będą wybory. Jest nią par. 53, 
omówiony w artykule 6 rozporządzenia. 
Paragraf ten brzmi dosłownie:

„Na radnych wyhrae nie można: 
1. Urzędników, przez których państwo 
wykonuje władzę nadzorczą nad gmi­
nami; 2. płatnych urzędników gmin­
nych; 3. urzędników prokuratory i wy­
konawczych urzędników policyjnych. 
Krewni i powinowaci w liriji proctej, 
jak też krewni w inji bocznej drugiego 
stopnia nie mogą być równocześnie 
członkami tej samej rady gminnej. W 
razie wyborów krewnych lub powino­
watych, którzy nie mogą być równo­
cześnie członkami rady gminnej, uważa 
się za wybranego tylko jednego z nich 
i to najstarszego“.
A więc: Poza osobistościami wymienia- 

nem* w tym par. wszyscy obywa tele, po­
siadający pełnię praw obywatelskich, mo­
gą być wybrani na członków rady gmin­
nej.

Brzmieniu tego paragrafu zawdzięcza­
my trzech-lęteii okres niemal niepodzielne­
go w wielu gminach panowania niem­
czyzny wśród władz gminnych.

Dla lepszej ilustracji krzywdy, jaką par. 
ten wyrządza obywatelom narodowości 
polskiej, mieszkających w gminach wiej- 
skch, zestawiamy go z par. 17 -ozporzą- 
dzonia b. dz. prask, z dnia 12 sierpnia 
1921 r., dotyczącego wyboru do rad miej­
skich, który brzmi:

„Biernego prawa wyborczego do ra­
dy miejskiej nie mają: 1. Osoby, które- 
w dniu ogłoszenia terminu wyb. nie u- 
kończyły 25 roku życia; 2. osoby, któ­
re nie władają językiem polskim w sło­
wie i piśmie itd.“
Wystarczy! Prawodawca, zmieniając 

ustawy pruskie, omawiające wybory do 
rad gminnych i miejskich, potraktował je 
podwójną miarą. Rady miejskie ocenił 
należycie ze stanowiska państwowego i 
społecznego, rady gminne... zbagatelizo­
wał.

Będąc głosem opinji publicznej, zwra­
camy się niniejszem do władz administra­
cyjnych wszelkich stopni, i przedewszyst­
kiem do naszych postów sejmowych z 
prośbą, by zechcieli się zająć nieszczęśli­
wym paragrafem i przeprowadzili jego 
uzgodnienie z par. 17 rozporządzenia 
min. b.. dz. prusk. z dnia 12 sierpnia 
1921 r.

Na naprawę błędów nigdy nie jest za- 
póżno,

T- Toruń. Dowództwo okręgu korpusu 
YHł-go objął w miejsce zmarłego ,śp. gen. Zy- 
gadłowicza, generał brygady Latour, Jego za­
stępcą będzie gen. brygady Zemanek.

— Tczew. Tutejsza Komenda Policji Pań­
stwowej zwraca się z usilną prośbą do właśc:- 
cieii młodych psów zwłaszcza Dobermanów 
lub Wilków, aby oddali jej do dysposzycji lelka 
psów celem przeznaczenia ich do służby poli­
cyjnej (śledczej). Pożądane są psy ośtr.io- 
nresięczne z rodowodami powyżej wspomnia­
nych ras. Psy te wysiane zostaną do szkoły 
psów policyjnych w Poznanąi, a następnie od­
dane będą do użytku tutejszej policji.

— Grudziądz. (3al Prasy.) Syndykat 
Dziennikarzy Pomorskich z siedzibą w Gru­
dziądzu urządza w pon’edzialek dn‘a 5 lutego 
w Grudiądzu w salach „Tivoli“ przy ulicy Li­
powej zabawę karnaławowę p. n. „Bal Prasy 
Pomorskiej 1923:: pod kierownictwem arty­
styczne Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych i p. 
profesora Szczeblewskiego.

Czysty dochód przeznaczony jest na fun­
dusz zasiłkowy dla wdów i sierót po zmarłych 
dziennikarzach Pomorza jako też dla niezdol­
nych do pracy zarobkowej koiegów z powodu 
choroby lub okaleczenia; częściowo dla ubo­
gich uczniów szkoły prof. Szczeblewskiego.

Zabawa odbędzie się w kole ściśle zamktrę- 
tem. Wstęp tylko za okazaniem nieprzenośnej 
karty zaproszenia.

— Starogard. (Pośw!ęcenie starogardzkiej 
fabryki mebli.) Dnia 18. 1. 23 odbyło sę  uro­
czyste poświęcenie tutejszej fabryki mebli. 
O godz. 7 rano odbyło się w kościele parafial­
nym w tym celu nabożeństwo odprawione 
przez ks. Grzymskiego. Akt pośw’ęcena od­
był się w obecności Rady Nadzorczej i przed­
stawicieli władz i różnych organizacji społecz­
nych. Aktu poświęcema dokonał ks. prcN 
Hakert, który wygłos'! stosowne przemówie­
nie. Ze strony Soólki przemówił p. Romaszew­
ski przewodu. Rady Nadzorczej, podnosząc 
społeczny i narodowy cel przedsiębiorstwa.

Fabryka znajdowała się przez dłuższe lata 
w rękach p. Martina Neustadta żyda. Po skoń­
czonej wojn'e i zmartwywstaniu Polski z rąk 
żydowskiąm wykup ! ja w r. 1921 Polski Bank 
Przemysłowców i Bank Komisowy z Poznania, 
które założyły towarzystwo akcyjne pod firmą 
Starogardzka Fabryka Mebli. Do udziałowców 
zaiczają s:ę oprócz wymienionych banków o- 
soby ze wszystkich stanów poczęści nawet 
niezamożne. Do Rady Nadzorczej należą pp. 
Cz. Romaszewski jako przewodniczący- Dr.

28-go stycznia 1923 r.

Piechocki i Wrześniewicz, dyrektorzy Banku 
Przemysłowców, Hubert dyr. Spółki Stolarskiej ^ 
z Poznana, Stam i Sobecki dyr Banku Komi­
sowego, Czepczyński, Ziętkiewicz, najpoważ­
niejsi senjorowie kup ectwa polsk. z Poznania, 
Piński i Alkiewicz, posiedź, ziemscy na Pomo­
rzu, Dr. Batewdó, budowniczy Pillar i Kinka 
dyrektor Banku Dyskontowego że Starogardu.

Kierownictwo spoczywa w sprawach rękach 
ruchliwych i przedsiębiorczych dyrektorów pp. i 
Szyfaczyńskiego i Kolendy. Przedsiębiorstwo 
rozwija się nadzwyczaj pomyśinię. Zatrudnia 
obecnie 120 pracowników. Obecnie powiększą 
się przedsiębiorstwo przez pobudowanie'.tarte?* * 
ku, praż powiększenie warsztatów stolarskich. 
Fabryka mebli • wyrabia meble wszelkiego ro­
dzaju, specjalnością jej jest wyrób mebli dla 
średniego stanu. Polem zbytu Połsfea, głównie 
Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie. Przedsiębior­
stwo' zaznaczyło się już wybitne i ’zaszczytnie 
w krótkim czas;e swego istnienia, na polu * 
społecznym, ofiarując w końcu bieżącego roku 
obrachunkowego przeszło 3 miliony na cele 
społeczne i narodowe, oraz przeszło 2 miljony 
dla poprawy bytu swych pracowników. Z 
okazji uroczystości urządziła Fabryka skro­
mną zabawę dia swych pracowników, w Strzel­
nicy z współudziałem Rady Nadzorczej i za­
proszonych gości.

Przeds:ębiorstwo, które stanowi tak ważną i 
wybitną placówkę w. naszem przemyśle poi- * 
skini i tak zaszczytnie pojęło swe społecznie i 
narodowe posłannictwo, może posłużyć innym 
przedsiębiorstwom jako naśladowania godny 
przykład.

Odbudowany warsztat pracy.
Żyrardów. Zniszczone gruntownie podczas , 

wojny wielkie zakłady żyrardowskie dźwigają 
się z gruzów. Jest to objaw tem więcej | 
pocieszając, iż nawet fachowiec — ostatni 
dyrektor naczelny tych zakładów podczas woj­
ny, widząc cmentarzysko zwalisk i zgl.szcz po 
pożarach, wznieconych przez armje rosyjskie i 
po bezlitosnem zrabowaniu przez Niemców se­
tek wagonów metalu, oświadczył, iż Żyrardów 
nie zdoła się nigdy z grdzów podźwignąć.

Długo istotnie wała pustka zniszczenia^ z 
rozwalonych wielkich budowli i ze szkieletów 
szczątków machin.'Zakłady żyrardowskie stały 
s:ę rzeczą bezpańską. Główni akcjonariusze, *  
Niemcy (rodzina Dietrichów) sprzedała swe 
akcje spółce handlowej francuskiej, to zaś nie 
chciała łożyć olbrzymich nakładów na odbu­
dowę.

Sporo akcji, bo według przypuszczeń z górą 
30 proc. pozostawało w rękach wielu osób pry­
watnych w kraju i z tej strony jednak medbano 
o tchnienie nowego życia w obumarłe zakłady.
Akcje stały s'ę natomiast przedmiotem speku­
lacji w nadziei, iż nadejdą kiedyś nowe złotf 
dla Żyrardowa czasy.

Robotnicy żyrardowscy tymczasem byli bez 
pracy. 9 tysiący rzuciło ich na bruk barbarzyn- + 
skie zniszczene wojenne. A kraj nie mógł 
istnieć bez teych tkanin, które Żyrardów, jedy­
ny w kraju, wytwarzał.

Ten star: byt genezą odbudowy, podjętej 
przez rząd polski. Ustalono zarząd rządowy w 
osobie fachowego dyrektora naczelnego, inż. 
Władysława Sredń.ekiego i udzielono ze szka­
tuły państwowej kredytów w rozm arach naj­
niezbędniejszych i bardzo oglęci* eh. Dzięki 
temu zdołano przed 3 zgary laty rozpocząć 
pracę, ożywiając stopniowo niemal p ęcii po 
piędzi, wydobywając z popiel.sk warsztat po 
warsztacie. ^

Dzięki temu, dzięki wysokiej energii zarzą­
du, martwa fabryka ożyła. Praca nad odbudo­
wą rozwija się w dalszym c ągu, lecz m mo 
wyslków jeszcze nawet połowy nie odbudo­
wano. Jeszcze budzą grozę spalone szkielety 
olbrzymich gmachów, niezmienione w swym 
wyglądzie od r. 1915 i wc ąż, jeszcze grzebać 
w rumowskach, by wydobyć z nich to, co 
można ocalić.

Pracą całego niemal roku ostatniego zdołano 
świeżo odbudować wielki gmach tkalni, obli­
czony na 600 z górą warsztatów.

Dz'ęki temu juk blizko 5000 ludzi znalazło 
w Żyrardow:e pracę.

Poświęceni i puszczenie w ruch tkalni stało 
się wielką uroczystością dia Żyrardowa, na 
które zgromadziło się kdkaset osób z personelu 
nrejscowego, ze stoicy, z Łodzi, Z Zagłębia 
Dąbrowskiego, z Małopolski i t. d.

Zwiedzano szczegółowo oddziały fabryczne, 
w których jest obecnie w ruchu 1200 warszta­
tów. Z n!ch jednak tylko 500, niestety, przera­
bia len, reszta — bawełnę. •

Dla uruchomieni zakładów zbudowano oł- ^  
brzymi korni fabryczny żelazno- betonowcy, ( 
wysokości około 70 metrów. Jest to drugi do 
pero tego rodzaju w Polsce komin fabrycz­
ny (pierwszy posiada fabryka „Pocisk“ w Rera 
bertowie.

Związek Handlowców w Poznaniu* 
filia w Gdańsku. Zjednoczenie Zawodo­
we Pracowników Handlowych P rze* -  
myślowych i Biurowych. Biuro 
znajduje sie przy ulicy Posgenpfuhi 
nr. 11 i czynne jest od 7—9 wieczoreut

Drożyzna Chleba przedmiotem 
rozpraw w Sejmie Gdańskim,

W sejmie gdańskim poruszona została 
nareszcie sprawa, stanowiąca bolączkę 
Gdańska, sprawa wzmagającej się stale 
drożyzny i paskarstwa, które zaraziło już 
nie tylko tuczących się ciężko zapracowa­
nym groszem robotnika cała plejada po­
średników i pokątnych handlarzy, aie na­
wet ogspodarzy i obywateli ziemsKch.

W obronie wyzyskiwanych i wiążących 
z trudem koniec z końcem robotników i 
pracowników wszelkich kaiegorji, zda­
nych na laskę i niełaskę gospodarzy, śru­
bujących do woli ceny na wszelkie z e- 
miopłody i przyczyniających się w pierw­
szym rzędzie do podrożenia wszelkich 
środków żywnościowych pierwszej po-

Kaesifa roifeusw
Sprostowani nieścisłych informacji.
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Wschód słońca o godzinie — 
Zachód o godzinie —
Wschód księżyca o g. — popoL 
Zachód o godzinie — rano.

* Walka przeciwko paskowi na bydło. Po
skonstatowaniu iż ceny na mięso wzra­
stają głównie dla tego, że pośredni­
czący handlarze uprawiają pasek na bydło — 
noszą się władze gdańskie z zamiarem zupeł­
nego wykluczenia handlarzy i zakupywan a 
bydła na własną rękę. Będzie to istotnie do­
bry sposób zaradzenia złu, pytanie, jednak, 
kiedy władze gdańskie do przeprowadzenia 
zamiaru tego zab orą się.

* Zrozpaczone niewiasty apelują do senatu. 
Zrozpaczone wskutek ustalenia niedoścignio­
nych cen na zakup żywności niewiasty ze sfer 
roboczych udały się gromadnie do senatu, 
gdzie zamierzały urządzić demonstraqę. Po­
nieważ senatora Janssona, któremu sprawy 
żywnościowe podlegają, n:e było w senacie — 
musiały zrozpaczone niewiasty odejść bez 
możności ulżenia swemu sercu i wypowiedze­
nia swych lamentów.

* Zabawę karnewałową urządza w czartek, 
dnia 1 lutego rb. Tow. śpiewacze „Moniuszko“ 
w sali Kaiserhof przy Heilige Geistgasse 43. 
Zarząd tego sympatycznego Towarzystwa przy 
gotował szereg urozmaiceń i niespodzianek, 
aby członkom i gościom przez członków wpro­
wadzonych uprzejemnie pobyt na owej zabawie. 
Spodziewać się należy, że zabawa uda s‘ę ku 
zadowoleniu członków i gości. Zarząd.

* Bilety tramwajowe podrożeją o 100 proc. 
Podrożenie cen na bilety tramwajowe zostało 
już definitywnie uchwalone. Ceny podnie­
sione zostaną o 100 procent od razu. Odnosi 
się to również do miesięcznych kart tramwa­
jowych.

* Służba lekarska w niedzielę. W niedzielę 
pełnić będą służbę lekarską w Gdańsku:

Dr. Reinke, Heifge Geistgasse 87/89, teł. 851.
Dr. Dreyłing, Donrnikswall 10, tel 1248.
Dr. Goetz II, Ketterhagerg. 11/12, tel. 956. 

We Wrzeszczu: Dr. Gratz, Haupfstrasse 40 a,
tel. 332.
Dr. Hahlweg, Jaschkemt. Weg 47 b, tel. 1121. 

W Nowym Porc’e: Dr. Diitschlce, Schleusen- 
strasse 9 b, tel. 1633.

Migawki.
Polyglota.

Mam przyjaciela, który jest polyglotą. To 
się czasem zdarzą nawet w najporządniejszej 
rodzinie, jak się zdarzają bliźniaki, matołki 

¡albo inne tenory. Nie wiem skąd mu się to 
i wzięło ,gdyż przyjaciel mój z przyrodenia 
; jest dość, tępy, tak, że nawet żywiłem z tego 
¡powoda swego czasu obawę, iż go wezmą do 
i Ministerstwa Spraw Zagranicznych, co jednak 
| (a szczęściej się nie stało, jak się zdaje z tego 
¡względu, że przyjaciel mój posiada również w 
¡zupełności trudną sztukę pisania i czytania — 
¡ nie jest więc analfabetą — ma po za tem wię­
cej jak 20 lat, a zresztą nie należy ani do P. 

iP. S. ani P. S. L.
Do polyglotyzm mego przyjaciela przy­

zwyczaiłem się z czasem, jak się przyzwycza­
iłem do wyczucania obywateli polskich z Gdań­
ska, zakazu noszenia polskich nap:sów w wa- 

• gonach kolejowych i t. p. przywilejów, gwa- 
: rantujących nam niczem nie krępowany, wolny 
¡ dostęp do morza. Uznałem tę zaletę, czy też 
wadę mego przyjaciela, jako pewnego rodza- 

iju fait acompli i przeszedłem nad nią do po­
rządku dziennego, jak n. p. Annunzio aferą 

i kłajpedzką.
Nie przypuszczałem jednak nigdy, żeby z 

tego tytułu zdrowie mego przyjaciela, a może 
: i życie narażone było na szwank. A stało się 
i to właśnie z powodu jego polyglotyzmu.

Zdarzyło się bowiem pewnego razu, że 
z ramienia „Ligi dla zwalczania handlu 

¡żywym towarem“, a działającej pod wiele 
mówiącą nazwą „Trędowaty aligator“ na 
terenie amerykańskim, w szczególności 

'zaś w sympatycznym kraju, będących na 
wymarciu Azteków, zjechała do Gdańska 
w przejez'dzie do Polski indyjska misja. 
W samym fakcie przyjazdu jeszcze jednej 

: misji nie byłoby nic dziwnego, gdyż 
widzieliśmy już różnych „misjonarzy“ 
i przekonaliśmy się, że nawet z żydkami 
amerykańskimi można się dogadać i koniec 
końcem pasek zrobić. Ale misja ta, 
składająca się z rodowitych Indjan, ze 
względa na swą egzotyczność, wywołała 
zrozumiałą sensację, tembardziej, że pisma 
niemieckie zrobiły jej szaloną reklamę, 
rozpisując się szeroko o dwóch najznako­
mitszych członkach, dżentelmenach z to- 
maharkami, o frapujących nazwiskach 
rodowych, mianowicie o panach: „Miku- 
Fiku“ i „Hała-Drała“, co w wolnem tłu­
maczeniu znaczy: „Niebieski hippopotam“ 
i „Sentymentalma foka“. „Berliner Illu­
strierte Zeitung“ podała nawet podobiznę 
¡obu dżentelmenów w narodowych, bardzo 
mało skomplikowanych strojach, z piórami 
na głowie, a pod spodem umieściła notatkę,

Tajemnicze transporty uolsks 
iteskiego.

Królewiec. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Litwini 
zaczynają przygotowywać na terytorjum 
kłajpedzkiem silne warownie i okopy. W 
ostatnich dniach zaczęło występować w 
zajętych częściach zupełnie jawnie wojsko 
litewskie, pokazujące się zupełnie ja­
wnie w mundurach litewskich. Z Preekuln 
wyjeżdżają coraz częściej pociągi nałado­
wane wojskowym materjałem, bronią i 
amunicją. Ostatnio przejeżdżał przez sta­
cję tą pociąg, składający się z przeszło 30 
wagonów. Na kilku wagonach znajdowa­
ły się 3 calowe działa połowę.

Królewiec, (Tel. wł. Gaz. Gd.) Pomię­
dzy Litwą a Łotwą przyszło do wysoce 
naprężonych stosunków z powodu bez­
prawnego i ciągłego wydalania obywateli 
łotewskich z Litwy i nieludzkiego trakto­
wania ich. Rząd łotewski zwrócił się do 
rządu litewskiego z energicznym prote­
stem i zażądał przyrzeczenia, iż podobne 
wypadki nie powtórzą się.

Prcysotofflonle p in o m  
o Niemczech. -  Socjaliści 

przestroi®.
Królewiec, 26 I. (PAT.) Partja socjali­

styczna w Prusach wschodnich wydała 
odezwę, w której ostrzega przed tworze­
niem organizacyj prawicowych, mających 
na celu pod pretekstem obrony Niemiec 
przygotowaniep rzewrotu nacjonalistycz­
nego.

l BCMifljszeeo posiedzenia 
Sejmu » » s k l e p .

Warszawa, 26. 1. (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejm po odesłaniu w 
pierwszem czytaniu do odnośnych koini- 
syj kilku projektów ustaw, referował pos. 
Osiecki w imieniu komisji skarbowo- 
budżetowej ustawę o wypuszczeniu serji 
IV biletów skarbowych do wysokości 
200 miljardów.

Pos. Radziszewski oświadcza, że rzą­
dowi nieparlamentarnemu nie można u- 
dzielać kredytów. Po przemówieniu refe­
renta, który wystąpił przeciw oświadcze­
niom pos. Radziszewskiego, ustawę przy­
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie referował pos. Smulikowski 
sprawozdania komisji administracyjnej, 
oraz komisji skarbowo-budżetowej w 
przedmiocie emerytów, wdów i sierot po 
pracownikach państwowych. Rezolucję 
komisji wraz z poprawkami zgłoszonymi 
w czasie dyskusji zostały przyjęte.

Następne posiedzenie odbędzie się 6 lu­
tego. Na porządku dziennym tego posie­
dzenia znajdują się następujące sprawy: 
1. Uposażenie pracowników państwo­
wych, 2. prowizorjum budżetowe, 3. trze­
cie czytanie ustawy o opiece społecznej.

Spraw Uwłaszczenia n s M i  
w inty polskie] m Berlinie.
Berlin, 26. 1. (AW.) „B. Z. Am Młt- 

tag“ zapytuje, dlaczego waluta pojska, 
którą na giełdzie berlińskiej codziennie 
dokonuje się wielkich obrotów, nie jest 
dopuszczona do urzędowego notowania. 
Wielkie tranzakcje w handkt drzewem z 
Pojską domagają się w interesie handlu 
urzędowych notowań marki polskiej na 
giełdzie berlińskiej.

Clio opinio
unenKoiskleso po stronie 

M L
Londyn. 26 I. (PAT. — Reuter.) W 

związku z manifestacjami, jakie miały 
miejsce w Moguncji, urzędowy komuni­
kat w tej sprawie donosi: Władze woj­
skowe były zawiadomione o  obecności 
agitatorów, którzy przybyli z teiytorjum 
Niemiec, nie zajętego przez sojuszników 
dla wywołania za wszelką cenę krwawych 
starć z wojskami francuskiemu Wojska te 
ograniczyły się do poskromienia tłumów 
bez zrobienia użytku z broni. Wobec wy­
raźnej bezczynności policji, wojska prze­
prowadziła szereg aresztowań.

Olbrzymi deficyt budżetu 
niemieckiego.

Berlin, 26 I. (B. Wolffa.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentu minister 
skarbu Rzeszy Hermes wygłosił mowę 
w sprawie budżetu na r. b. Zwyczajny 
budżet ogólnej administracji zamyka się 
deficytem 1400— 1600 miljardów marek. 
Do tego doliczyć należy poważny delicji 
w zarządzie poczt Rzeszy.

W' dalszym ciągu swego przemówienia 
zbijał minister zarzuty, jakoby Niemcy 
rozmyślnie same zniszczyły markę, celem 
uwolnienia się od odszkodowań.

Niemieccy prowakatrzy chcą wywołać 
krwawe rozruchy w Zagłębiu Ruhry,

Filadelfia, 26. 1. (PAT.) Dzienniki 
ogłaszają oświadczenie pułk. Ówsleya, 
który oświadcza, że opinja całego narodu 
amerykańskiego stoi po stronie Francji. 
Gdybyśmy — oświadcza pułk. Ówsley 
zmuszeni byli do dokonania wyboru, to 
stanęlibyśmy po tej samej strunie, po 
której staliśmy w czasie wojny.

Sprawa żydów rosyjskich
w Polsce.

W pismach żargonowych ukazała się 
notatka, która w znacznej mierze wyja­
śnia życzliwe dla rządu p. Sikorskiego 
stanowisko klubu żydowskiego w sejmie. 
Notatka ta brzmi następująco:

W sprawie okólnika b. ministra Ka­
mieńskiego o wydaleniu żydów rosyjskich 
z dniem 1 marca p. N, Priłuckij odbył 
szereg konferencyj z premjerem Sikor­
skim, który we wtorek obiecał p. Priłuc- 
kiemu odroczyć wykonanie i  Y 1 pta 
Inni posłowie żydowscy konferowali z 
wice-ministrem OJ lińskim urzedstawi- 
ciel zaś Żydowskiej Rady Narodowej kon­
ferował z dyrektorem Departamentu 
Bezpieczeństwa, pułk. Bayerem.

Oprócz odroczenia terminu władze 
zgodziły się na długi szereg ulg, z któ­
rych najważniejszą jest pozostawienie 
opinji co do żydów, mających korzy­
stać z praw a azylu, organizacjom sjo- 
nistów i ortodoksów. Termin prz'-""1- 
stek przedłużono do końca roku 1923. 
Pozatem poselskie Koło żydowskie 
chce, aby oprócz już uzyskanych ulg, 
zmieniono okres przekiuzyjny iuż 
przybyłych z Rosji, z dnia 12 paździer­
nika 1920 r. na 1 maja 1921 roku.

„Gazeta W arszaw ska“ wobec tego 
pisze: Społeczeństwo nasze wciąż 
jeszcze nie uświadamia sobie groźnych 
niebezpieczeństw inwazji żydów rosyj­
skich, trwającej już rok czwarty, Od 
czteru lat przelewa się przez nasze 
wschodnie granice fala emigrantów 
żydowskich z Rosji, zatruwając nasze 
państwo agitacją komunistyczną, kor- 
rupcją i zarazą przemytnictwa ogała- 
jącego kraj z żywności i szeregiem 
epidemij. Kto miał sposobność oglądać 
w  ostatnich latach nasze KresyW scho- 
dnie, ten widział, że fala emigracji 
żydowskiej działa tam jak plaga sza­
rańczy. Tą drogą wzmacnia Moskwa 
kadry komunistyczne w  Polsce.

Emigranci żydowscy z Rosji dzielą 
się na dwie kategorie: em grantó^ nie­
legalnych, lecz zarejestrowanych u 
władz polskich i emigrantów nielegal­
nych, niezarejestrowanych i kryjących 
się. Tych drugich jest olbrzymia 
większość. Trudnią się przemytni­
ctwem, nielegalnjon handlem i t. d. 
Ogółem oblicza się ich na około 
500 000. Sami żydzi wypowiadają się 
w tej sprawie bardzo bałamutnie, 
mówiąc raz o kilkunastu, to znowu o 
kilkudziesięciu tysiącach.

Społeczeństwo polskie domaga się 
już od dawna od rządu stanowczego 
załatwi nY tej sprawy, zahamowania 
dalszej inwazji i wydalenia emigran­
tów  zatruwających nasze życie moral­
ne i gospodarcze. Okólnik p. Kamień­
skiego zadość uczynił w  pewnej, choć 
bardzo skromnmej mierze tym żąda­
niom. Dziś p. Sikorski dla skaptowania 
sobie klubu żydowskiego pow strzy­
muje akcję ratowniczą i otw iera z po­
w rotem  w rota zgubnej inwazji żydow- 
sikej.

st

że przezacny „Niebieski hippopotam“ 
i bardzo sympatyczna „Sentymentalna 
foka“ w wolnych od zajęć chwilach trudnią 
się . . . ludożerstwem. Nie wiem, czy 
i o ile twierdzenie to było insynuacją 
nieprzychylnego nam pisma, ale ponieważ 
z natury jestem pesymistą — uwierzyłem 
i uwierzyli inni.

Rzecz więc zrozumiała, źe wśród człon­
ków reprezentacji, mającej powitać tak 
sympatyczną misję, powstała konsternacją, 
tem więcej uzasadniona, że, jak na złość, 
wszelkie poszukiwania za dolmeczem, 
któryby znał język pp. Miku-Fiku i Hała- 
Draja, pozostały bez skutku. Nieszczę­
ście chciało, że spotkałem jednego z 
tych nieszczęśliwców. Ze łzami w oczach 
począł mi opowiadać o niehybnej śmierci, 
jaka go czeka i zaklinał mnie ma umowę 
polsko-gdańską bym ratował suwerenność 
Gdańska i wskazał mu dolmecza. Wzru­
szony jego łzami powiedziałem mu (nie­
bacznie 1) o moim przyjacielu-polyglocie, 
jakże matka jego była rouowitą Indianką 
a ojciec także pochodził z Wadowic.

Nie dziękował mi nawet i poleciał jak 
opętany. J w tej samej chwili opozytom- 
niałem i zim: miałem, żem zrobił całkiem 
ordynarne świństwo, wysyłając jednego 
z najlepszych przyjaciół na pewną śmierć, 
lub co najmniej na oskalpowanie. Ale 
niestety było już za późno. Trzeba było 
jednak w każdym razie ratować, co się 
jeszcze uratować da.

Pobiegłem zatem do mego przyjaciela 
i na szczęście zastałem go w domu. Pró­
bowałem się usprawiedliwić z popełnionej 
podłości. Lecz dziwna rzecz, on mnie 
całkiem Iłłe słuchał, zajęty jakimiś ta 
jemniczemi przygotowań!?31̂ - Przede- 
wszystkiem wysmarował sobie oblicze 
jakąś ceglastą maścią, naostrzył siekierkę 
zakopiańską i począł nakładać tytoń do 
fajki, a skończywszy schował ią do kie­
szeni. Patrzyłem z ciekawością a zro­
zumiawszy, że przyjaciel mój się zbroi, 
znacznie uspokojony zacząłem:

„Rozumiem wszystko, ale poco ci ta 
fajka?“

„Jest to tak znana „fajka pokoju“ — 
odrzekł. Gdy ja wypalę z „Niebieskim 
hippopotamem“ i „Sentymentalną foką“, 
włos mi z głowy nie spadnie.“

Ta jego pewność siebie dodała mi 
otuchy i wyściskawszy znacnego druha, 
pożegnałem go.

Minęło kilka dni.
O losach mego przyjaciela nic pewnego 

nie wiedziałem. Gazet nie brałem do 
ręki, żeby się nie dowiedzieć o hiobowej 
wieści. Wiedziałem tylko, że według pro­
gramu misja ta nieszczęsna ma zwiedzić 
wszystkie probirnie w Gdańsku, poczem 
ma jechać do Warszawy i to razem 
z moim przyjacielem, w którego powrót 
co raz mniej wierzyłem.

On jednak wrócił.
Ryknąłem z radości, jak zraniony no­

sorożec i wy żałowałem go na wszystkie 
strony, zdjąwszy mu dla pewności ka­
pelusz, by się przekonać czy nie jest 
oskalpowany. On się tylko uśmiechał 
ironicznie, poczem pokazał mi złotą 
szpilkę i rzekł:

„To upominek od nich. Szpilka z dy­
plomatycznym kamieniem“.

„Jakto — zawołałem — nie tylko cię 
ci ludożercy nie zjedli, nie oskalpowali, 
ale jeszcze obdarowali ?“

Jacy ludożercy — odparł spokojnie — 
jacy indjanie? Sąto nasze poczciwe żydki, 
jeden z Radomia, drugi z Płoskirowa, 
którczy chcąc przewieść do Polski t'an- 
sport sacharyny, zaaranżowali te maska­
radę, co im też w zupełności się udało 
biorąc ludzi na kawał. . . .

Stałem jak piorunem nażony. . . .
Przez dwa tygodnie nie mogłem patrzeć 

na mego przyjaciela. Tip.-Top.
Kurs giełdy poznańskiej

z dnia 26 stycznia 1923 r.
P a p ie r y  o f ic ja ln e .

Bank Centrainy 2010, Dyskontowy Bydgoszcz, 
750—725 Bank Związku 1600—1450, Warsz. Bank 
Kredytowy —, Bank Kwilecki Potocki 3000, Bank 
Przemysłowców 950—900 — 925, Polski Bank Hand­
lowy Poznań 500, Bank Zjednoczenia —, Bank 
Związku Sp. Zarobk, —, Poznański Bank Ziemian 
650—700, Wielkopolski Bank Rolniczy 9C0—850, 
Bank Młynarzy 3ó0—35u, Staathagenbank Byd­
goszcz -—, Arce tle—, Bydg. Fabryka Mydeł 900 
725, Barcikowski 1500—1600. Krotozyn —, Brzeski 
Auto 180C—1850, H. Cegielski 9000—8700, Cen­
trala Rolników 700, Centrala Skór 2900 3000, 
Dębienko 2650, C. Hartwig 1950—2f 50, Hartwig 
Kantorowie* 7000, Homosan —, Hurtownia Dro- 
geryina 400—390, Hurtownia Związkowa 290, 
Hurtownia Skór 950, Herzłeld Yiktoriua 3500— 
—3800, luno 1450, Lacoma —, Lubań 55000— 
56000, Maj 19001—19500, Wągrowiec —, Młyn 
Ziemiański 2200—2000, Orient 750, Płótno 1400 — 
1500. Papiernia w Bydgoszczy 2600, Patria 1900, 
S-ka Drewna 5300-5100, Br. Stabrowcy 3700— 
4000, S-ka stolarska 5200- 5000, Sarmatis 3000, 
Tkanina —, Tri 950, Unja 5000, Wagon estrowa 
1900-1800, Wisła 20000, Płótno —, Wytworni 
chemiczna 1400—1500, Grodzisk 5000.
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Dział G osD odarczO ’H aadlow y
8 poïsMItü r a t e t M i  nad 

uwam
Na lamach wyżej 'wspomnianego pi­

sma podaje naczelnik wydziału porto­
wego Min. przem. i handlu, p. Łęgow- 
ski, co Polska przejęła i sama uczyniła 
na wybrzeżu polskiem:

W ydział portowy przejął od M. S. 
.Wojsk, szereg agend, jako to: budowę 
periu w  Gdyni, roboty nad umocnie­
niem wydmami wybrzeża, tabor, po­
głębiający dno przybrzeżne, latarnie 
morskie, urząd marynarki handlowej 
w  W ejherowie (w stadium organi­
zacji).

Pozatem. w  zakres kompetencji w y­
działu wchodzi eksploatacja portu 
gdańskiego oraz zorganizowany nie­
dawno, urząd marynarki handlowej w  
Gdańsku.

Najważniejszem bodaj zagadnieniem 
jest budowa portu w  Gdyni. Sprawa 
ta jednak postępuje naprzód bardzo 
powoli, ze względu na brak potrze­
bnych funduszów. Przyznane na ten 
cek kredyty wynosiły na r 1922 150 
miljonów marek, podczas, gdy po­
trzeba było 600 miljonów. Sytuację 
pogorszył jeszcze spadek marki pol­
skiej i wzrost drożyzny.

Jednakże i przy takim stnpt;~ rzeczy  
udało sie T”;" eprowac-5z^  część budo­
w y  nadbrzeżnej i podwodnej.

Rozpoczetu również budowę wodo­
ciągu i elektrowni.

Sejm powiększył wprawdzie do­
datkowe kredyty o pewną sumę, je­
dnakże zbyt małą, aby w ystarczyła na 
pokrycie różnicy w  kursie w aluty pol­
skiej.

Na r. 1923 przewidziane są kredyty 
w wysokości 1,855,000,000 mk„ co, 
oczywiście, w ystarczy jedynie na 
przeprowadzenie części zamierzeń bu­
dowlanych.

Poza robotami w  porcie gdyńskim — 
wyremontowano port helski, wreszcie

przeprowadzone parę innych dro­
bniejszych prac budowlanych.

Jest jeszcze pewna sprawa, którą na­
leży tutaj poruszyć, a mianowicie — 
działalność naszych latarni morskich.

Mamy ich cztery. Zostały w yre­
montowane i obecnie, jak stwierdziły 
komisje, działają zupełnie sprawnie.

Tymczasem prasa niemiecka usta­
wicznie podaje fałszywe wiadomości
0 istniejących rzekomo usterkach w  
tym kierunku.

Cel kampanii oczywiście nader 
przejrzysty. Chodzi o stwierdzenie 
wobec całego świata, iż N;emcy zosta­
ły przez traktat wersalski pokrzyw­
dzone, dzięki oddaniu morza Polsce, 
która nie dorosła jeszcze do władania 
niem.

Tendencja do odepchnięcia nas od 
morza uwidacznia się jeszcze jaskra­
wiej w  po!itvce Gdańska, który wciąż 
zajmuje nieprzychylne stanowisko 
względem nas.

Należy przytem zaznaczyć, iż wsku­
tek spadku w aluty niemieckiej, a stad
1 deficytu Rad:/ portowej — Gdańsk, 
przy podwyższonych obecnie staw ­
kach portowych, stał się najdroższym 
portem Bałtyku.

Istnieje obawa, iż ’cześć handlu 
skieruje się z Polski inną drogą.

Toteż tembardz!ei w zrasta marzenie 
własnego portu polskiego w  Gdyni.

s m  mfwnistji s w a t e m
Kto może jechać do Ameryki w chw'11 obec­

nej. Na okres od 1. 7. 1922 r. do 1. 7. 1923 r. 
Rząd Amerykański ustal ł l:czbę wychodźców 
z Polski do Stanów Zjednoczonych na zgćrą 
31 000 osób. Licząc się z okolicznością, iż 
chętnych do wyjazdu będzie bez porównania 
więcej, Konsulat Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie podz:eI'f wychodźców na 6 kate- 
g oryj, udz'elając wiz początkowo osobom, na­
leżącym do pierwszej kategorji, potem drugiej 
kategorii i t. d.

Do pierwszych p:ęc:u kategoryj należą oso­
by, jadące do obywatel1 amerykańskich, stale 
zamieszkujących w Stanach Zjednoczonych, 
a więc 1) żonv, 2) dz‘eci, 3) rodzice, 43 bra­
cia, i siostry, 5) dalsi krewni. Do szóstei kate- 
gorji należą wreszce krewm, jadący, do tak 
zwanych dekla rantów. Deklarantem iest osoba, 
która nrzez dłuższy czas zamieszkuje w Sta­
nach Z'>dnoc’onych, wniosła podanie o przy­
znanie jej obywatelstwa Stanów Zjednoczo­

nych i uzyskała tak zwane pierwsze papiery, 
to znaczy, że obywatelstwo amerykańskie zo­
stało jej przyrzeczone, jednak uzyska je naj­
wcześniej po upływie dwuch lat od daty otrzy­
mania pierwszych papierów. Wreszcie ' jako 
kategorję uprzywilejowaną uznał Konsulat re­
emigrantów, którym udzielał wiz na równi z 
najbardziej bliskimi krewnymi obywateli ame­
rykańskich.

Przewidując, iż nie wszystkie kategorje wy­
chodźców będzie można uwzględnić. Urząd 
Emigracyjny w porozumieniu z Konsulatem 
Amerykańskim w Warszawie rozpoczął kwali­
fikowanie „ąifidąyitów“, to jest papierów re- 
jentainych, sporządzonych w Stanach Zjed­
noczonych, ostemplowanych przez Konsulaty 
Polskie, w Stanach Zjednoczonych i przesyła­
nych krewnym w Polsce, na których podsta­
wie krewni ci mogą otrzymywać wizy na wy­
jazd w Konsulacie Amerykańskim. „Affida- 
vity" składane były przez wychodźców w Sta­
rostwach, przez Starostwa zaś przesyłane do 
Urzędu Emigracyjnego. Urząd Emigracyjny 
rozpatrywał każdy „affidavit“ i po oznaczeniu, 
czy wychodźca na jego podstawie może uzy­
skać wizę na wyjazd, czy nie, „afidayity“ z 
powrotem odsyłał do Starostwa. Wobec tego, 
że liczba zgłaszających s'f wychodźców była 
bardzo wielka. Urząd Emigracyjny uwzględnia! 
„aff davity“ osób, należących do pierwszych 
czterech kategoryj, to znaczy; żon, dzieci, ro­
dziców, braci i sióstr, gdy zaś liczba tych osób 
okazała się tak wielka, że Konsulat zaczął wy­
dawać numery na wizy z terminem po 1 lipca 
1923 r. Urząd Emigracyjny na skutek poro­
zumienia się z Konsulatem z dniem 1 paździer­
nika r. b. przerwał w o gole stemplowanie „affi- 
davitów“. Wydawanie w dalszym ciągu pa­
szportów zagranicznych. Urząd uważał nietylko 
za bezcelowe łecz i szkodliwe, wychodźcy ci 
bowiem po otrzymaniu paszportów zagranicz­
nych przyjeżdżają do Warszawy w przypu­
szczeniu, że przez osobistą interwencję uzy­
skają możność wyjazdu, nie mogąc zaś oso­
biście nic uzyskać, zwracają się do rozmatych 
agentów, pośredników etc., którzy nieświado­
mość i iatwowierność wychodźców nadmiernie 
wyzyskują.

Obecnie do Stanów Zjednoczonych jechać 
mogą osoby, wyłączone z kwoty, należą tu 
1) turyści, posiadający zaświadczenia miaro­
dajnych osób względnie instytucyj, iż udają 
się na pewien przeciąg czasu w sprawach oso­
bnych, 2) kupcy i przemysłowcy, udający się 
do Stanów Zjednoczonych w celach handlo­
wych i przemysłowych na podstawie odnoś­
nych zaświadczeń poważnych instytucyj han- 
dłowo-przemysłowych, 3) służące będące w 
posiadaniu kontraktu służby z Obywatelem 
amerykańskim, 4) reemigranci, wracający do 
Stanów Zjednoczonych, 5) dzieci do lat 18, 
udające się do rodziców, obywateli amery­
kańskich.

P o w ó d  w s t r z y m a n ia  w iz  d o  A m e r ik i .
Konsul amerykański w Warszawie wstrzymał 
wizowanie pasportów udającym się do Ameryki 
emigrantom. Powody tego zarządzenia rządu 
Stanów Zjednoczonych wyjaśnia bliżej najlepiej w 
tym kierunku zawsze uświadomiona prasa żydowska.

Okazuje sę , że z d. 1 stycznia straciło kon­
cesje kdka zagranicznych towarzystw okrętowych, 
działających w ogóle w Polsce w nadmiernej ilości 
i ciągnących ze swego procederu przewozowego i 
walutowego widocznie świetne zyski. Towarzystwa 
te powinny były zastosować się do nowych prze­
pisów urzędu emigracyjnego przy ministerjum pracy 
i opieki społecznej, czego jednak nie wypełniły a 
nawet i: ihyliły się od ich wypełnienia. Wspomniane 
przepisy żądają aby Towarzystwa, działające w 
Polsce, wysuyały swoje okręty z emigrantami z 
portu gdańskiege łub opłacały należność skarbową 
w złocie za każdego emigranta, wysyłanego z por­
tów niemieckich lub innych. Ponieważ na żądanie 
nie zgodziły się towarzystwa okrętowe, które wy­
syłają swoje parowce z portów niemieckich, jak 
Brema, Sehonburga i in., straciły koncesję. Zainte­
resowani przedsiębiorcy okrętowi zwrócili się do 
rządu Stanów Zjednoczonych, który w odpowiedzi 
na zarządzenie polskiego urzędu emigracyjnego 
polecił wstrzymać wizowanie paszportów w War­
szawie emigrantom polskim i rosy! skini.

Podobno zainteresowani przedsiębiorcy okrę­
gowi zabiegają o załagodzenie zatargu emigracyjnego.

Biuro informacyjne dla emigrantów i reemi­
grantów. W dniu 12 bm. odbyła się w Urzę­
dzie Emigracyjnym pod przewodnictwem p. 
Dyrektora Urzędu J. Okołowicza konferencja 
międzyministerialna w sprawie zorganizowa­
nia przy Urzędzie Emigracyjnym Biura Infor­
macyjnego dla emigrantów i reemigrantów. 
Potrzeba instytucji tego rodzaju dawała się 
czuć już oddawna, inform. udzielane emigran­
tom przez Urząd Emigracyjny, w niektórych 
sprawach, jak np. w sprawach paszportowych 
dochodziły do 1000 i więcej miesęcznie, po­
wstanie Biura Informacyjnego jest jednak obli- 
czonem w wyższym stopnu na potrzeby reemi­
grantów, powracających z za morza, wzglę­
dnie z krajów europejskich, a wpadających dziś 
tak często w ręce wyzyskujących ich spekulan­
tów. Biuro informacyjne dostarczać będzie 
reemigrantom najpotrzebniejszych wiadomości: 
l)co do znalezenia pracy w kraju, 2) co do 
założenia własnego warsztatu pracy, 3) co do 
nabycia gruntu. W tym celu otrzymywać bę­
dzie perjodyczne informacje od innych Urzę­
dów i Ministerstw, w pierwszym rzędzie od 
Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych,

oraz Gló-Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
wnego Urzędu Ziemskiego.
. Biuro ma być otwarte z dniem I-go lutego 
1923 r. Szczegółowy plan działalności Biura 
Informacyjnego zostanie we właściwym czasie 
podany do publicznej wiadomości.

M o l o  w a n t a  g i e ł d y .
K u r  sir û&wîx w  G d a ń s k u .

D e w i z y  ]
25 stycznia

(urzędowe) 
płacono f zadano

24 stycznia
(w wolnym obrocie) 

płacone J zadano
doiarv . . 21446,25 21553,75 21695,62 23818,04
wypł. telegr. 
u. Londyn 99251,25 99748,75 100248,75 100752,25
GuidL hol. 8478,75 8521,25 8478.75 8521,25
marki poisk . 73,31 73,69 74,56 74,94
wypłata na 

Warszaw f 74,Cl 74,44 75,31 75,69
wypłata na 

Poznań ■ 74,31 74.69 75,18% 75,56%

K u r s y  G ie łd y  w a r s z a w s k ie j
z dnie 26 I. 1923 r.

j G o t ó w k a  
j Sprzed ] Kupno

Doi. amer. . . . 
Doi. kanad. . . 
Franki franc, . , 
Marki niem. . . 
Franki belg. 
Berlin , , . . » 
Gdańsk-Danzig 
Helsinfpors. . . 
Holandia . . . .
London ............
Nowy York. . ,
P a ry ż ...............
Franki szwajc. - 
Praga . . . . . .
Stokholm . i , . 
Wiedeń . . . , . 
Włoehi . . . .  .

2875C 28850

Czeki i wypłaty 
Sprzed. K pno

2S000

1718
1,42

n-’iso
137000
2S975

5475

41%

28700

Î702
1,40

11550
136000
28675

5465

40%

B e r l iń s k a  g i e łd a  m e ta lo w a  

z dnia 26 stycznia 1923 r. 
C e n a  z a  100 kg. w m a rk a c h .

Miedź elektrol. (wirebars) noto w. 761700 
zw. dla niem. not. midzi elektrol.

Notowania berlińskiej komisji 
giełdy metalowej.

Miedź rafinowana (99—99.3% )... 647500-
Ołów ......................................   270000-
Miękki ołów hutniczy oryginalny 
Cynk surowy hutniczy org. (w

wolnym obrocie) ........................  340000-
Cynk surowy hutniczy oryg. (Not.

zw. hutn.) .........................    353747
Cynk Remelted w piatach............ 280000-
Aluminjum hutn. (98 —99%) w

blokach waicach i p rętach .......  953700
Aluminjum hutn. walc. albo w

prętach (99%) ............................  956200
Cyna Banka, Straitsi austratiska 199O0C0-
Cyna hutnicza (90%) ....................  1970000-
Nikel czysty (98-99% ) .................1280000-
Antymon (Regulus) ........................  235000-
Srebro w sztabach (około 900 

czyste) ..................................   445000-

655000
290000

360000

300000

2010000
1990000
13000CÖ
-245000

450000

Berlińska g iełda  produktów
z dnia 26. 1. 1923r.

Pszenica miejsc,......................4C0C0—4050U
„ śląska.......................  —

Tend, nieregulania
Zyto miejsc.............. .......   36500—37500

Tend, silną
Jęczmień le tn i........................31500—330C0

Tend, cielcę
Owies miejsc...........................27500—28500

„ pomors........................ . —
„ sląski......... .................... —

Tend, stalsza
Kukurudza La Plata .........39500

„ loco Berlin .......  —
Tend, cielca

Mąka pszenna  ............ .................1050C0—115000
Tend, silna

Mąka żytni .................. . 93000—100000
Tend, silna

Ospa pszenna i żytnia ...... 20000—21000
Tendencja silna

Ospa żytni .................i.........  —
Tendencja silną

Rzepak.............     .55000—60000
Tendencja silną

Rzepik ................... .............. —
Tendencja

Siemie lniane ....................   —
Tendencja bez z amtei esowania

Groch Victoria .................„57000 — 60000
maty grocn spoż................... 50000—55000
groch pastewny ..................  —
Peluszka ....... ...................... .60000—-65000
Fasola ...................................... —
Wyka ...................................60000—65000
Łubin nebieski ................... 4COQO—50000
Łacin żółty ....................24COO—26000
Seradel,a ................................75000—85030
Makuchy rzepakowe ........... 24000—26000
Makuchy lniane ...................... —
Wytłoki sucha....................... 12000—12500
Melasa to r f ...........................  8000— 8500
Płatki kartofl......................... 180C0—19000

N ie u r z ę d o w e  n o to w a n ia  p a s z y .  
Słoma pszenna żytnia i 
owsiana I as. i wiąz. druteml2000—13000 
Słoma żytnia w snopkach...12303—127C0 
Siano dobre ..................... ..12000—127GC
Siau handi. ,

Ü Ü
...11500-1

N otow an ia  posnai&skief g ie łd y  
b yd lęcej : 

z dnia 28, 1. 1923 r.
Bydło I KI................................ 270000 —280000
Bydło II ...............................  240000 - 2 5 0  C00
Bydło III ............................... —
Cieląta 1 ....... .......................  320 000 —340 000
Cielęta I I ...............................  250 000 —280 000
Cieleta III ........................  —
Świnie I ...............................  510000 —520000
Świnie II ...............................  390000 —450 000
Świnie-III....................... .......  440 000 —460000
Owce I ............................ 290000 —300000
Owce II ...............................  230 G0G —
Owce iii ...............................  —
Za parę prosiąt ............... . 220 000 —250 000

N o to w a n ia  g ie łd y  W a r s z a w s k ie j  
z dnia 26 stycznia 1923 r.

Bank Dyskontowy w Warszawie 33000 
Bank Handlowy 46000—44000—44500, Bank 
Mołopolski —, Bank Kredytowy 11750—12000, Bank 
Tow. Wspłdzielczych —, Zachodni 43000—42500, 
BankZjednoczonychZiem. Polskich 10500, Bank Prze­
mysłowy Lwów 4000—3800—3925, Bank Prze­
mysłowy WTarszawa —, Bank Związku Spół. Za­
robków. 16500—15750, Warszawskie Tow. Kop. 
Węgla 136000—140000—138000, Warszawskie Tow. 
Fabr. Cukru 595000-597500-595000, Firley 11000- 
11400-11250, Lilpop —, Rudzki 39250—38500— 
38750, Kijewski & Scholtze —, Ostrowice —, 
Orthwein i Karasiński 13000—12400—12500, Zie­
liński 65000—65500—61000, Starachowice 44C00— 
42500-43000, Pocisk 7400-7800-7500, Parowozy 
14300—13750—13800, Borkowski 7750 .7000- 
7150, Br. lablkowsey 114Ó0—11000—11100, Żegluga 
4000-4800- 4050, Haberbusch 135000—130000, 
Tow. akc. Przemysłu Drzewu. —, Częstocice —, 
Polska Nafta 8900—9100 -  9000. Nobel 17150— 
17000, Siła i Światło 7300—7050, Wildt 18000— 
19500—19350, Łazy —, Cegielski 90000—88250— 
84750. Gostyński —, Częstocice Łódzki —, Brutus 
—. Poibai —, Lenartowicz i Rylscy —, Zieleniewski 
65000—65500—61000, Modrzejów 770C0—77500, 
Hurt. Żegluga —, Rohn & Zieliński 20000—19750— 
20250, Majewski —, Żyrardów —.

Telegramy iskrew e
.Nowy Y ork, dnia 26, styczna 1923.

Pieniądze dzienne..,........
Weksle na Londyn c, tr,
Na Londyn 60 dni .......................
Na Paryż ....... ............................ .
Na Amsterdam .................. .
Na Kopenhag. .................... ..........
Np. Pragę ................................ .
Weksle na Berlin.........................
Srebro krajow e............... .
Srebro zagr.:,........................ .
Kawa loco .......................... .............
Kawa na marzec ........................ .
f.sws na ma;...............*■««»••■•••»
Kawa na lipiec ..............................
Kawa na wr2eśień.......................
Kawa na grudzień ............... .
Bawełna loco..............
Bawełna na styczeń.......................
Bewełna na luty ...........................
Bawełna na m arzec..................¿...
Bawełna na kwiecień ... .. .. .. .. .. ..
Bawełna na maj ............... .
Dowóz bawełny doportów atl.igolf
Miedź elektrol........................ .
Cyna loco ....... ..........................
Ołów ...............................................
Cynk ................................................
Żelazo........................................ .
Blacha biała ....................................
Smalec western
Łój .......................   —
Olej siemienia bawełnianego loco

na styczeń ...........................
Nafta w car.es ......................

„ w tankach ................... .
„ st. wbite

Creditbalanc.....................................
Cukier centryfug........ ..... .. .. .. .. ..
T e r p e n t y n a . . . ....... .. .. .. .. .. .

„ z Sawanny...................
New-Orleans bawełna loco.........
Pszenica czerw, zim...............

,  twarda zim.,
Kukurydza.......................................
Mąka ............... ....................... .......
Transp. zboża ...............................

„ „ na kont. •■••••••«•••••«
C h ic a g o .

26. 1.
4% %  
465,87 
463,37

6.45
39.50
19.52
2.79

0,00,50
99,%
67,%

12.1/ie
10,94
10,38
9,93
9,26
8,97

28,60
28,35
2845
28.53 
28,62 
23,71

15 00C 
14,75 
40,00 
8,12
6.80

29.50 
4,75

12.50 
9,00

10.90 
10,34 
16,5C 
7,0C 

13,25
3.45 
5,09

153.00
145,50

28,63
131.75
131.75
86.50 

5,60
1/9 sh

12 c

25. 1.
4%%
465,62
463,50

6,48
39.49 
19,55
2,81

0,00,49
99,%
66.50
12,% 6
11.06
10.59
10.07 

9,38 
9,10

28.60

28,45
28,54
28.64
28.74

20 0(0
14.75
40.00 
8,12 
6,80

29.50 
4,75

12,37%
9.00

11.00
11,27
16.50
7.00 

13,25
3,45
5,09

151.00
144.00
28.65

132.00
131.00
86%

5,60 
1/10 di 

12 c

Pszenica na maj
„ na lipiec .... 

Kukurydza na maj
„ naiipiee....

Owies na maj ........... .
„ na lipiec........... .

Zyto na mai .......... .
„ na lipiec 

Smalec na styczeń ... 
„ na marzec ...

Boczki na styczeń.......
Słonina cena najniższa

• ••••«••«•••a.

„ ,, _ nąjwyzsza ..........
Lekkie świnie cena na niższa ...

„ „ „ natiwzsza
Ciężkie świnie cena najniższa 

„ „ ., najwyższa
Dowóz świń do Chicago...........
Dowóz świń na zachód ...........

26. 1. 
113,25 
111 75

72.%
73,12
44%  
42%  
87,25 
83%  
11.30 

11,37% 
11,10 
10,75 
11,50 
8,10 
8,30 
7,80 
8,00 

37 00C 
127 000

25. 1. 
117,% 
111% 
72%
73.00 
44%  
42%  
87,25
84.00 

11,30%
11,45
1 1 , 1 0
10,75
11,50
8,00
8,20
7,75
7,95

60000
140000
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ZEMYSŁ ■ HÄNDEL «. KURSY ¡ ■

■ M s  0)3 (tSZySttiCll M M  f tc łs
aospadeirczBSQ Polski.

Energia społeczeństwa naszego jest 
silniejsza od energji państwa, toteż gdy 
państwo znajduje się w najkrytyczmej- 
szej sytuacji finansowej, życie społe­
czeństwa przedstawia obraz inny. P e­
symiści, którzy nie umieją rozróżnić 
jednego od drugiego, przeczytać po­
winni fachowe oświetlenie ruchu go­
spodarczego w  Polsce za rok ubiegły 
według danych, zebranych przez „Prze 
gląd Przemysłowo-Handlowy“ : 

Wobec braku statystycznych danych, 
doprowadzonych do końca roku 1922 
go, przegląd ten może być jedynie 
ogólnikowym i pobieżnym, wszelako 
pozwoli on na wyciągnięcie konkret­
nych wniosków.

Rolnictwo.
W  porówaniu z rokiem 1921-ym, rok 

zeszły pochlubić się może w dzie­
dzinie rolnictwa znacznym postępem. 
Przeciętna wydajność w  centnarach 
metrycznych (100 kilo) z hektara (1,8 
morgi polskiej 4 murgi magdeburskie), 
wyniosła dla całej Polski: pszenicy 
ozimej — 11,1; pszenicy jarej — 10,2; 
żyta ozimego — 11,3; jęczmienia jarego 
j— 11,3; owsa — 11,2. Największą w y­
dajność wykazuje województwo po­
znańskie: pszenicy •— 16, żyto — 14, 
jęczmienia — 17,8, owsa 17,2; naj­
mniejszą — województwo wileńskie: 
pszenicy — 7,2; żyta — 7,6; jęczmie­
nia — 7; owsa — 8,3.

Ogólny zbiór w  Polsce z całą zie­
mią wileńską, ale bez Górnego Ślą­
ska, wynosi: pszenicy 1150 tysięcy 

;ton, żyta 5132 tysiące ton, jęczmienia 
1297 tys. ton i owsa 2655 ton.

Jeżeli wyniki te porównamy z ro­
kiem 1921-ym. pomijając ziemię wi­
leńską, dla której za rok zeszły brak 
dat, pszenicy jest więcej o 12,6 proc., 
żyta o 17.6 proc., jęczmienia o 4,1 
proc. i owsa o 19,3 proc.

Pomimo, że dokładnych danych co 
do innych płodów rolnych, a zw ła­
szcza ziemniaków, nie posiadamy, wir 
dzimy, na podstawie zestawień po­
wyższych, że wyniki są pomyślne. 
Pozwoliły one na w ywóz znacznych 
ilości ziemiopłodów zagranicęę, co by­
najmniej nie uszczuplając ilości, ko­
niecznej do aprowizacji kraju, pozwo­
liło na zdobycie poważnych sum w  
obcych walutach i uchroniło kurs mar­
ki polskiej od jeszcze większego spad­
ku. Podług obhczeń rolników, może­
my wywieźć, bez obawy o pogorsze­
nie stanu aprowizacji wewnętrznej, 
około pół miliona ton różnych gatun­
ków zboża. W  rzeczywistości ilość, 
przeznaczona na w y wóż, jest o wiele 
mniejsza.

Podług obliczeń przybliżonych, zbiór
• ziemniaków wyniósł około 34 milionów 

ton, buraków cukrowych — około 2 i 
pół miljona ton.

Przemysł.
N;e tylko rolnictwo, lecz również i 

przemysł wykazuje znaczny postęp, 
w porównaniu z rokiem 1921-ym. Nie­
które działy, jak bawełniany, dosięgły, 
a  nawet przew yższyły produkcję 
przedwojenną. W  innych gałęziach 
rozwój jest mniej szybki, wszelako, na 
ogół, niewątpliwy. Nie posiadamy da­
nych statystycznych, doprowadzonych 
do końca ubiegłego roku. M atcrjały 
cyfrowe z początku czwartego kw ar­
tału wykazują, w  porównaniu z w rze­
śniem, stan zatrudnienia, jak nasiennie: 

% Liczba zatrudnionych robotników 
była mniejsza o 0,1 proc. Zamiast 
3c5 937 robotników, zatrudniorn^n w  
październiku w  tychże przedsiębior­
stwach pracowało 335,439 robotni­
ków.

Kongresówka w ykazała nieznaczną 
zwyżkę zatrudnienia — o 0,4 proc., 
Wielkopolska nieznaczną zniżkę — o 

- 0,1 Proc., Atytn"oVca zaś znaczniejszą 
Zniżkę — o 2,4 proc.

* Zwyżkę zatrudnienia wykazują prze­
m ysły: maszynowy (3,2 proc.), che-

____miczny (2,5 poc.), odzieżowy (1,7 pro­

cent), spożywczy (1,3 proc.), garbarski 
(1,3 proc.), włókienniczy (1,3 proc.), 
oraz papierniczy (0,4 proc.)

Zniżkę natomiast wykazują prze­
m ysły: meta1 owy (0,2 proc.), budowla­
ny (0,6 proc.), poligraficzny (2 proc.), 
górnictwo (2 proc.), wreszcie prze­
mysł drzewny i mineralny (4,8 proc.).

Ogólną bolączką, naszego przemysłu 
jest brak surowców: krajowe są w y­
wożone za granicę, zagraniczne zaś, 
z powodu niskiego kursu naszej w a­
luty i wysokich ceł przywozowych <— 
są niedostępne.

Spadek kursu marki polskiej w yw o­
łuje- coraz poważniejsze trudności fi­
nansowe i kredytowe. Długotermino­
w y kredyt istnieje w  rozmiarach bar­
dzo ograniczonych, krótkoterminowy 
jest bardzo drogi i również niedosta­
teczny.

Przem ysł drzewny, a szczególnie 
mineralny, odczuwają, oprócz tego 
tudnośći transportowe z powodu braku 
wagonów.

Kopalnie węgla prosperują, kopalnie 
zaś nafty są w  gorszem położeniu.

Handel.
W  zakresie wewnętrznego obrotu 

handlowego o jakichkolwiek dokła­
dnych danych nie może być mowy, co 
się zaś tyczy obrotu handlowego z za­
granicą posiadamy obliczenia z 
pierwszej połowy roku zeszłego. Na- 
ogół jednak uznać należy rok miniony 
za pomyślny również dla handlu.

Dwa tak poważne pzedsięwzięcia 
handlowe, jak „Targi Poznańskie“ i 
„Targi lwowskie“, a zwłaszcza te osta­
tnie, świadczą aż nadto wymownie o 
sprężystości organizacyjnej kupiectwa 
naszego.

Niestety, walczyć ono musi z tru­
dnościami, piętrzącemi się z różnych 
stron.

Przedewszystkiem — niedostatecznie 
uświadomiona opinja za wszelkie nasze 
niedomagania gospodarcze czyni naj­
częściej odpowiedzialnem — kupiec- 
two, zapominając, że jest ono osfatniem 
ogniwem łańcuchu w  wędrówce tow a­
ru od w ytw órcy surowca, Półfabrykatu 
i gotowego towaru do konsumenta. 
W skutek tego zarzuty co do „paskar- 
stw a“, lichwy towarowej i t. cl. nie 
zawsze bywają słuszne, lub też kiero­
wane są w  niewłaściwą stronę, gdy 
najliczniejsza, wynosząca około dwóch 
trzecich części ogółu mieszkańców 
państwa polskiego, w arstw a drobnych 
poducertów rolnych w yjęta jest z pod 
działania prawa o lichwie towarowej. 
A przecież produkty rolne są podstawą 
do kształtowania sę cen innych w y­
tworów.

Z drugiej strony spadały na kuriec- 
two ostre represje administracyjne, 
krepujące handel w  jego naturalnych 
funkcjach i rzadko osUp-n^ee skutek 
zamierzony, że przypomnimy tu o re­
wizjach w  domach bankowych i kanto­
rach wymiany. Skutek najczęściej by­
w ał taki, że represje godziły w handel 
jawny, legalny prowadzony pzez siły 
fachowe, sprzyjając rozwojowi handlu 
pokątnego, .łańcuszkowego“, urąga­
jącego wszelkiej kontroli rządowej i 
społecznej.

Nie mniej trudne byty  warunki kre­
dytu dla handlu. Zarówno państwowe, 
jak prywatne źródła kredytu uwzglę­
dniały potrzeby kupiectwa dopiero po 
zadośćuczynieniu potrzebom innych 
w arstw  gospodarczych.

Jednakowoż, pomimo ty ł” n iesp rzy ­
jających okoliczności, stwierdzić należy 
niewątpliwy i stały rozwój handlu pol­
skiego zwłaszcza w  obrotach z zagra­
nicą, co naiwyraśniei uwydatnia sie w 
n a ^ rm  hjlaoHe handtywwm, to jest ze­
stawianiu naszego wywozu z przy­
wozem.

Bilans handlowy. .
Nasza statystyka urzędowa jest w  

zakresie handlu zagranicznego Polski 
bardzo spóźniona i obejmuje zaledwie

pierwsze półrocze roku zeszłego. Nie 
mniej jednak dane za ten okres czasu 
upoważniają do powyślnych rokowań 
na przyszłość.

Nasz przywóz jest w  coraz więk­
szym stopniu pokrywany wywozem. 
W  lipcu r. 1922 handel zagraniczny 
Rzeczypospolitej Polskiej wyraził się 
poniżej przytocz onem.' liczbami (w na­
wiasach odpowiednie liczby na lipiec 
1921 roku):

Przyw óz do Polski wyniósł ogółem 
335,953 tony (437,678 ton) o wartości 
50,591 miljona m arek polskich, w  tein 
258,065 ton (340,689 ton) węgla, w arto­
ści 4.543 marek polskich.

W ywóz z Polski wyniósł ogółem 
340,304 ton (105,243 tony) wartości 
40,457 milionów marek polskich, w  
tern 113, 828 ton (45,082 tony) węgla 
wartości 2,613 miijonów marek.

Bez węgla zatem przywóz wynosi 
77,888 ton (96,989 ton) wartości 46,048 
miijonów marek, wywóz 226,476 ton

(150,161 ton) wartości 37,844 miijony 
mk. polskich.

W artość wywozu pokryła v  lipcu r. 
z. 80 proc. wartości przywozu.

W  porównaniu z pierwszem półro­
czem 1922 roku stwierdzić należy na- 
ogół znaczną poprawę bilansu handlo­
wego, który dla całego półrocza w y­
raża się liczbą 44,85 proc. Przeciętna 
miesięczna przywozu • ogólnego za 
pierwsze półrocze 1922 r. (385.525 ton) 
wykazuje spadek przywozu w  lipcu, w  
związku ze zmniejszeniem się dowozu 
węgli, zwiększenie się natomiast przy­
wozu innych tow arów  (przeciętnie 
62.062 tony miesięcznie). Przeciętna 
miesięczna wywozu ogólnego (235,949 
ton) i wywozu bez węgla (195,724 to­
ny) wykazują stały w zrost wywozu.

Zaznaczyć należy, że dane powyższe 
za lipiec obejmują tylko w  drobnej 
części obrót Górnego Śląska, od lutego 
zaś r. 1922 nie obejmują wcale przy­
wozu i wywozu przez Gdańsk.

© snrarte rozwoju morynsiftl 
handlowe!.

Na łamach „Przegł. W iecz.“ w ypo­
wiada się komandor Pristl, naczelnik 
wydziału żeglugowego Min. przem. i 
handlu w  sprawie korzyści, płynących
po opanowania morza:

O tem, jaK świetnym interesem jest 
posiadanie własnej floty handlowej, 
świadczy choćby fakt, iż, zredukowa­
na po wojnie do pojemności 400,000 
ton, handlowa flota niemiecka, obecnie 
wzrosła już, dzięki nfełychanie ener­
gicznej odbudowie, do ilości 1723 stat­
ków', o tonnażu 1,890,000 ton. A chyba 
nikt Niemcom nie odmówi realnego 
punktu widzenia na swe interesy han­
dlowe !

Polska ma dane do rozwoju swej ma­
rynarki, że wspomnę tu o niskich (dzię 
ki stanowi naszej waluty) kosztach 
eksploatacji naszej żeglugi, co w ytw o­
rzy bez konkurencyjność wobec pań­
stw  o wysokiej walucie, zapewnia­
jąc polskim statkom ogromne zyski na 
frachtach.

Tak np. skała procentowa wydatków 
na eksploatacje statku o pojemności 
8,000 ton, w  obcych państwach w y­
nosi: w  Ameryce—100, w e Francji— 
80, w  Anglji—72, w  Niemczech—30, A 
wszak waluta niemiecka stoi dziś 
jeszcze nieco wyżej, jak nasza.

Jeżeli chodzi o, konieczne dla linji 
okrętowych, transporty morskie, to te 
mamy zapewnione, co wykazała sta­
tystyka eksportowanych i importowa­
nych rok rocznie towarów.

Linje towarowe winny powstać w 
pierwszym rzędzie dla żeglugi przy­
brzeżnej. Co zaś do linii pasażeskich 
to emigracja polska do Ameryki i imi­
gracja z niej, co wynosi 30000 osób 
rocznie, zapewnia powodzenie naszym 
stałym linjom, naturalnie, przy uprzy­
wilejowaniu i subsydiowaniu ich 
przez rząd.

Rząd powinien również brać udział, 
oczywiście w  charakterze prywatnego 
wspólnika, w  powstających polskich 
przedsiębiorsty^ach żeglugowych.

Należy również dopuścić, oczywiście 
w  w 3̂ sokości nie przekraczającej 40 
proc., kapitał obcy, a który się łatwo 
znajdzie, bo kapitaliści zagraniczni na­
der chętnie umieszczają swe zasoby

d o s ta r c z a m y  w a g o  n o w o  w s z e lk ic h  
f fa tiso k ó w  w  d o w o ln y c h  i lo ś c ia c h  
d o  f a b r y k ,  m a ją tk ó w ,  z a k ła d ó w  

p r z e m y s ło w y c h ,  w ła ś c ic ie l i  
w illi  i  m ie s z k a ń  p r y w a tn y c h

TjwsBiStw Transsortao Handlowe 
„ H A N D L O T R A M S “
Odział w Tczewie, uL Sad Wisłą 1, telefon 341. 

Oddział w Gdańsku, ul. Heilige Geistgasse 52. 20
m

w  okrętach, pływających pod banderą 
państw  o niskiej walucie, a więc ;— 
dobrze ręntujących się, jak już wyżej 
wspomniałem.

Jeżeli chodzi o oficerów i maryna­
rzy — znajdą się gdy będzie potrzeba.

M arynarzy da w  pierwszym rzędzie 
Pomorze, jako zżyte od wieków z 
morzem.

Oficerów marynarki handlowej 
szkoli morska szkoła w  Tczewie, po­
siadająca własny statek ćwiczebny 
„Lwów“.

Aby jednak polska m arynarka han­
dlowa rozwijała się należycie, koniecz­
na jest energiczna i w ydatna poniGC 
rządu.

Inicjatywa społeczna w  kierunku 
stworzenia własnej floty już się w  
pewnej mierze, uwidoczniła, przez 
w zrost ilości tonnażu naszych statków 
w dwóch latach ubiegłych.

Poprzednio Polska posiadała 3 sta­
tki ; obecnie mamy ich 17, o pojemności 
przeszło 12,000 ton, nie licząc motoró­
w ek etc.

Ich ruch wzmógł się również 
znacznie.

To też należy przypuszczać, iż ban­
dera polska niedługo już dotrze do 
wszystkich państw  świata, zapewnia­
jąc nam potęgę i dobrobyt. Aby to 
jednak mogło nastąpić. Sejm i Senat 
muszą spełnić szereg zadań, z pośród 
których najważniejsze są:

1. Określenie zasadniczo poglądu, 
że Polska ma prawo i chce być krajem 
morskim.

2. Uchwalenie ustaw y o popieraniu 
polskiej fłoty handlowej oraz w yzna­
czenie na ten cel kredytów.

3. Uregulowanie dopuszczenia do 
działalności w  Polsce zagranicznych’ 
tow arzystw  żeglugi.

4. Uchwalenie ustaw y emigra­
cyjnej.

5. W yw arcie presji na rząd celem 
opracowania i pzredstawienia ustaw, 
związanych z m arynarką handlową.

6. Zabezpieczenie rządowych ładun­
ków polskim przedsiębiorstwom.

7. W yasygnowanie sum na budowę' 
szkoły morskiej w  Gdyni, gdyż jedynie 
na brzegu morza spełni opa swe za­
danie.

8. Przyśpieszenie budowy w iększe-, 
go własnego portu morskiego.

Notowania officlal. Poznańskiej 
G iełdy Zbożowe}

z dnia 26. I. 1923 r.
Za 100 kg w ładunkach wagonowych. DosUwa ‘ 

zaraz. Ceny dla handlu hurtown.
Zyto ...................................
Pszenica ............... .
Jęczmień Browarowy.......
Mąka żytn. 7o °lo...............
Mąka pszen. 70 °/o........... .
Owies ...............................
Ospa żytn........................
Ospa pszen......................

.....  82 000— 85 C00

.....  90 000— 91 000

.....  62 000— 66 000

.....126 000—132 000

.....140 000-150 0C0

.....  63 ( 00— 66 000

.....  47 0C0

.......  47(00
Ziemn aki jadalne .........
Ziemniaki fabryczne ....... .......  6600
Siano luźne................... —
Siano prasowane............... .......  —
Słoma żyt. luźna............... ...... ---
Słoma żyt. prasowana ... .......  ....
Seradella .......................... ....120 0000-130 000
Tatarka............................... .....  50 ( 00— 55 0i;0
Groch jadalny................... .......110000—12 >C00
Groch polny........... ...........
Groch Viktoria ........ .

.......  85000- 90 000

....... —
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GAZETA GDAŃSKĄ 23-go stycznia 1923 r.

To warzy twa.
Walne zebranie Tow. gimnastycznego „So­

kół“ w Gdańsku odbędzie się w sobotę, dnia 
auli gimnazjum polskiego, Am weisscn Turni 2. 
27 bm. punktualnie o godz. Vi8 wieczorem w

Baczność! W sobotę, dnia 27-go stycznia 
irb. odbędzie się wieczorek Koła śpiewaczego 
; „Lira", Polonję gdaA«^ zachęcamy gorąco, 
_aby ped-ążyl» w ty»i dnia na ten w:eczorek i 
ipopa»ia to młode a ruchliwe Koło, Początek o 
go-dr. 7-w"j wie«iz. w sali p. Steppuhn przy 

śni. K=-t<ishwj. Komitet.
Ztbranfe Towarzystwo „jedność“ w Gdańsku 

Odbędzie się w  poniedziałek, dnia 29 stycznia 
< 0  godz. wieczorem w  gmachu gimnazjum 

polskiego przy Petershagen. Równosześnie za­
wiadamia się członków kasy repariacyjnej, że 

'.Cfiem podwyższenia wsparć pośmiertnych, 
podwyższono także ł wkładki, wrazić wypadku 
śmierci członka, r 5 na 500 jnrk. Wkładki te 

' musza być najpóźniej do 12 lutego b. r. wpła­

cone. Członkowe, którzy wkładek tych do 
powyższego terminu nie wpłacą, zastaną z listy 
członkowskiej skreśleni i tracą wszelkie prawa 
na pobierania wsparcia pośmiertnego.

Zarząd.
Ze Zjednoczenia polskich kupców i przemy­

słowców w Gdańsku. W myśl postanowień 
par. 18 statutów Zjednczenia Polskich Kupców 
i Przemysłowców, odbędzie się roczne walne 
zebranie w poniedziałek, dnia 29 stycznia w 
lokalu klubowym „Ermitage“ przy Hundegasse 
96 o godzinie 6 wieczorem.

Porządek obrad: 1. Komuikaty zarządu. 
2. Sprawozdanie z czynności „Zjednoczenia“ za 
rok 1922. 3. Wybór zarządu i komisji składa­
jącej się z 3 czlnków celem sprawdzenia ra­
chunków. 4. Zmiana statutów (Par. 8 — skład­
ki roczne). 5. Wolne wnioski.

W środę, dnia 31 stycznia b. r. odbędzie się 
zebranie Towarzystwa Młodzieży Żeńskiej w 
auli gimnazjum polskiego o godzinie 7 wieczo­
rem. Na zebraniu tem wygłosi wyktad ks.

Wysocki. O jaknajliczniejszy udział wszyst­
kich członkiń prosi. Zarząd.

Towarzystwo śpiew. „Moniuszko“ urządza 
dnia 1 lutego b. r. w sali Kaiserhot przy ul. Her.- 
ligegeistgasse nr. 43 zabawę karnawałową. 
Utartym więc zwyczajem zatańczy się ochocze, 
w antraktach zaś przygotowane są mile nie­
spodzianki jak wyścigi konne, korjandom, kon- 
fetty i różne inne wesołe kawały. Goście przez 
członków chóru „Moniuszko“ wprowadzeni mile 
widzani. Początek zabawy o godz. 8 wiecz.

Baczność Sokoli! ćwiczenia dla oddziału 
żeńskiego odbywają się we wtorki, dla od­
działu męskiego w piątki od godz. 7 do 9 wie­
czorem w ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

Naczelnik.
Baczność czynni członkowie Tow. śpiew, 

kościelnego „Cecylja“ w Gdańsku. Lekcje 
śpiewu odbywają się co wtorek i piątek o 
godz. Vź8 miecz, w auli gimnazjum polskiego 
przy Petershagen. O liczne i punktualne przy­
bycie wszystkich członków prosi. Zarząd.

Tow. Falek w Sidlicach urządza w niedsilę. 
dn a 28 stycznia 1923 r. o godz. 6 w sali 
p. Steppuhna bai maskowy, na który wszyst­
kich rodaków zaprasza. Zarząd.

Sidlice. Lekcje śp ewu kota śpiewaczego, 
„Harmc-nja“ odbywają się we wtorki i czwartki 
każdego tygodnia o godz. 7'/2 na sali p Step­
puhn w Sidlicach. Uprasza się wszystkich 
członków i lubowników pieśni do bretea ucU’S- 
lu w każdej lekcji. Zarząd.

Sopot. Z powodu mającego nastąpić wy­
jazdu „Lutni“ do Pucka w niedzielę, 28-po bm., 
wzywa się wszystkich Członków czynnych, aby 
punktualnie o godzinie 8 wieczorem przybywali 
na lekcje śp:ewu do hotelu „Eden“ przy Siió- 
badstrasse 4/6, Cześć Pieśni! Zarząd.

Sopot, ćwiczenia g'mn. Tow „Sokół“ odby­
wać się będą regularnie co sobotę od godz. 
8 do 10 wiecz. w Turnhalle przy ul. Szkolnej. 
Drużynę starszą i młodzież prosimy o punktu­
alne przybywanie i o liczne branie udziału w 
ćwiczeniach. Czołem! Zarząd.

Regularne połączenie
z Bremeny przez Southampton, Cherbourg do Nowego 

( Yorku wspaniałem amerykańskiemi parowcami rządo- 
wemi United States Lines

N A S T Ę P N E  O D J A Z D Y i

America . . . . .  7 lutego 11 kwietnie.
President Harding c 14 lutego 21 marca 
George Washington . 21 lutego 28 marca 
President Roosevelt 28 lutego 4 kwietnia

U N I T E D  STATES LINES

(173

Regularna komunikacja pośpiesznymi parostatkami pasażerskimi
( id a ń s k -L o n d y n  : Lo n d yn — -Gdańsk

f" rr ; . r *  p a r .  , , ^ o s k o v “
x  Gdańska-Nowego Portu we wtorek, dnia 30 stycznia 1923.

Zgłoszenia frachtów i pasażerów przyjmuje

Ellerman & W ilson Lines A gency Coy, Ltd.
G r. Gerbergasse 11/12.

Adres tel, „W ilsons G d a ń sk “. 181 Telefon Nr. 2549 i 6457,

&
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Specjalno ¿Es S M A L Ę[ ¿ T O W A R Y  K O L O N J A L N E
L u c ja n  T u r z y ń s k i  i  S k a .  T. z 0. por.

: G D A Ń S K ,  H u n d egasse  Nr. j P O Z N A M .  P lac  W oln o śc i 14
j Tew 52^4. A<1r. teł, „ T U C O “ : Teł. 164L Adr. td . „Turzyński*
? I m p o r t  i/ ty k u k m  »poryw^tryob > tow arów  kolonialnych. ---- ------------------  " ■ ------  ---—  ■■ -  ■■ —
: ------------ — —— ----------------------H 'X p O ? t  ziemiopłodów, przetworów  ziemniaczanych, chmielu, słodu i Ł p.
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W in terg a rten
A m  O ł iv a e r  T o r  10 — T e le f o n  1925 

Dyrekcja: E . v . S ta m a ty .  Kierownictwo. H a n s  E ic h h o ra

1. wielki

bal maskowy
w sali japońskiej i mm otworzonym Barze Mikaflo

W y s tę p y  h u m o r y s ty c z e  i  t a n e c z n e
Początek o godz. 10 —  Poncz i pączki — Wstęp bezpłatny: 

U p r a s z a  s i ę  o  p r z y b y c ie  w  m a s k a c h ! !  (182

W niedziele, 21 lun. o godz. 5 wielka M a tka
z  w y s tę p a m i  ś p ie w a c z e m i i  t a ń c a m i .  W s tę p  w o ln y .

Tüwrzvstöo
Tram psrtwe

I UM  1

BolHsme Ofen- and Bau&aiorfs-fies. m. b. 8.
Bałtycka Spółka z o g r. o d p o w . stawiania 
pieców i zapotrzebow ać budow lanych

S c h iis s e łd a m m  56 G d a ń s k  S c h iis s e łd a m m  56 
Telefon 2764 — A d res telegraficzny: “BAUOFEN" 19

P ie c e  k a f lo w e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju .  P r z e n o ś n e  p ie c e  
k a f io w e .  — Ż e la z n e  p ie c e .  — M a te r ja t  d o  b u d o w y  
p ie c ó w . — M a te r ja l  b u d o w la n y .  — P r o d u k ty  s m o ło w e . 

E k sp o rt — Im port »-« i-i *-t E k sp ort — Im portJ

J o se p h  Prüfer, Gdańsk
J o p e n g a s s e  21 T e le f o n  N r. 1931 Jopcngasse 21

D ank d ew iz  i e fe k tó w
Kupno wszelkich walut, złota, srebra i dewiz po najwyższych cenach

38 z. ogr. por.

Transport- o. Sdslttaiirts-
G. m b. H.)

Ba A  Mim  79
Telefon 5513, 5278

V

Spedycja —  Clenie —  
Inkasso —  Cboipiecze 
nis —  Magazynowanie

Intel gentna wielkopołkąj 
pragnie przyjąć .

w składzie żywnościowym 
ewtl. w cukierni. Oferty 
pod n r .  999 do adm. 
„Gaz. Gd.“ 165

Poszukuje się zaraz biegłej

Polki, znającej doskonale 
stenegrafją niemiecką i o 
ile możliwie, także i polską. 
Łask. zgł. z pod. pretensji 
pod nr* 164 do adm. 
„Gaz. Gdańskiej.“ 164„

( W y s ik a ,
T17

pielęgniarka chorych, może 
się zająć gospodarstwem 
u jednej osoby. Włada 
językiem polskim, rosyjskj 
i niemieckim. Zgłoszenia* 
przyjmuje „Ruch“ Kasz.- 
Rvnek 21 pod nr. 2058.

Czytajcie

Danziser SctiiEfaiirtsKontor 0. m. Ł  fi.
Danzig Maritime Agency Co. Ltd.

Maklerstwo okrętowe, ofrachtowanie i spedycja, załatwianie- spraw hawaryjnych, ubezpieczenia 
i pokrycia, dostawa węgla do kotłów, magazynowanie, oclenie

G d a ń s k
V orstadtischer G rabcu 43 — Adres telegraficzny: „Navigation Danzig“ — Feraruf 5880 tend 1347 

R egu larn y  ru ch  parow cam i frachtow ym i co lO d n i

Gdańsk —  Rotterdam —  Antw erpia przez Linie Hanseatic.
y

H u Spin Pîb?ê s -8iè !  s?i U n  ¡01 M
Karol Szewczyński
Tele fon 138-01 W U ß S Z A W Ü Trębacka2m .3

IMinillHIM

D o s t a r c z a  w  k r a f y  § n a  e k s p o r t :
Szkło okienne wszelkich gatunków . 
Terpetyne» sm ole drzew ne, dziegieć. 
Kirzewo b u d o w la n e  i opalow e.
Klepki d ę b o w a  i p o d k ła d y  ko le jo w e. 
Slemie lniane i meczke kartoflane,
Gęsi żyw e i bite —  w ładunkach wagonowych i częściowych,

P o s z u k u j s  d o  k u p n a :
Kalafonie francuska i am erykańską.
M ydfo d o  prania  zagraniczne.
Łój d la  m ydlarzy —  chem ikalia.

Solidne firmy proszone su o sKlndnnle ofert

, 1 '

13



GAZETA GDAÑSKA 28-go stycznia 1023

„Unison in s  Modelle*“ HatbMaít H s i S i g e  @ ® l $ f g a s s ©  s  É i k  H e i l i g ®  Q e i s t g a s s s  5

!i i własnych wytworów
Znawĉ &Kiiliflego!
Teatr MieisSci Gdańsk

Dyrekcja: R u d o lf  S c h a p e r .
Dziś, w sobotą dala 27 stycznia 

o  godz. 2'-h po poi.
Maje ceny:

tasńficlien mi die sieben Zwerge
o  g o d z . 7 w le c z .

Bilety stałe B 1. Ceny zniższone.
Nowo wczwyczone:Da* Kfltcłien sosi HelUsronn

Wiölka kistoryczna sztuka rycerska w 5 aktach 
/  Heinricha von Kleist.

W  n ie d z ie lą ,  d n ia  28 s ty c z n ia  
o  j jo d z .  2Vł p o  p o i.

Małe ceny!

Snertita und die sieben imm
O  g o d z .  7  w le c z .
Bilety stałe nieważne

Dramat.

Amtliche BekoGfltinucMn.
tfctsdd der Studtgemelntle Dmüg.

Demnächst gelangen weitere Notgeldscheine der 
Stadtgemeinde Danzig in Werten von 100 M, zur 
Verausgabung.

Die Scheine sind 162X108 mm gross und ent­
halten in den etwa 8 mm breiten weissen Rande in 
fortlaufender Wiederholung die Worte „100 Mark“ 
nach Art eines Wasserzeichens. Der Untergrund 
ist in vio'ettgrau, der Aufdruck in grün gehalten.

Die Vorderseite zeigt in der Mitte die Türme 
der Marienkirche und darunter einen rotbraunen 
Stempelabdruck mit der weissen Inschrift „Der 
Senat der Freien Stadt Danzig“. Unterhalb der 
oberen Umr. hmung und zu beiden Seiten des 
Stempels befindet sich folgende Inschrift: „Notgeld­
schein der Stadtgemeinde Danzig Hundert Mark 
Deutsche Reichswehrung. Danzig, den 31. Oktober 
1922 Der Senat, Verwaltung der StadLgemeinde 
Danzig Sahm Dr. Volkmann.“

Auf der Rückseite trägt der Schein in der 
Mitte die Aufschrift „100 Mark Deutsche Reichs­
währung“, den Einlösungsvermerk und das Danziger 
Wappen. Beiderseits befinden sich Danziger Stadt­
bilder, und zwar links der Stockturm, rechts der 
Artushof. Oben links und unten rechts ist die 
Nummer in rot aufgedruckt.-

Danzig, den 23. Januar 1923, (178
Des* S e n a t .

Verwaltung der Stadtgeaieimfe Danzig.

Aiasgafee
der Brot- und M ehlkarten.

Die Brot- uzd Mehlkarten werden diesmal gegen 
Abgabe der Marke 5 der Brotausweiskarte bei den 
Bäckern. Brot- und Mehlhändlern ausgegeben.

Danzig, den 26 Januar 1923. 179
Der Senat. Ernähningsamt. .

( L P l l l I ü l U
J u b i l e r

G d a ń s k ,  Goldsehmiedegasse 5

W ie lk i  s k ła d  z e g a r ó w  ś c ie n n y c h ,  
k ie s z o n k o w y c h  i r e p e r a c je .  S r e b r n a  
i  z ł o t a  b iż u te r i a .  P ie r ś c ie n ie  wsz.eS- 

1 u  k ie g o  r o d z a ju .  Ł a ń c u s z k i  e t c .  u
! 22
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R e i c h s h o f - P a l a s t
N a j w y k w i n t n i e j s z a  w G d a ń s k u  w i n i a r n i a  r e l e g a n c k i  bar.

■ B H a K i n a B M M i

C o d z i e n n i e  w i e c z o r e m  z n a k o m i t y  p r o g r a m  a r t y s t y c z n y  n i .  i:

Tri© m m  ¡§©rr& nieprześckgnione tańce step i ekscentryczne 

Hedda Herrnfeld wesołe występy, atrakcje sezonowe 
N f n © n  i S t e l l i ©  wykwintna para tancerska (180

W  każdą niedzielę: O godz. 5 Herbatka z programem 
Muzyka balowa Orkiestra pałacowa AM DERA i i

Eh •suiisiiiiiiisgiiiiiiiiiiiEi ii ni! ii mmmmmmmmmmmmmm
Zentral-Tiieater

L a n g g a s s e  31 *
I

T e le f o n  1019.
PWffR

O d  2 6 .  1 .— 1 .  2 .  1 9 2 3

L a n d a
Łiane Rosen — Leon. v. Ledebour j

w filmie detektywnym3ie S i i i *
6 wzruszających aktów 

oraz
wielka tragedja amerykańska

Der 13. mTisch.
6 wielkich aktów. 177 ]

Sztuczne zęby, plom by itd.
spsclalnoić; złote korony, rnośrikl i t l

H i r s c h i  (Polak) d e n t y s t a ,  G d a ń s k  
^  Breitgasse, narożnik I. Damm 1. Telefon 2922

KUnst lerepiele
Znakomity program 

styczniowy
Każdego wieczoru

boksmsmRla o nagrody
Interesujące zapasy

B o n b o n n ie r e
M ię d z y n a n J d o W y  r u c h  w  c a r z e

Orkiestra Arkadi Flato

H®lei Uattzi^ee* Kef
Wintergarten

©  5  Eserbstka
z tasścasBi

Orkiestra balów© Frłtz Fuchs
Sascha Podrakowsky F o r e n s e n -G a s p a ry

Od godz. 12
Przedstawienie nocne 
B a le t  M ona L is  a Saseha Pedrokswsky 

Dancing Dalls E r ic h  W o l f
jedyny w Gdańsku

lIIR@unnoit!!3

PLA'NTA
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P L A N T A  ~ P L A N T A P i l U T 1
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p
L
ñ
m
T
&

S p .  A k € .  „ P L A N T A
: poleca wypróbowane mieszanki rośilnne :— : 

A S T i O Z A  do picia przeciw duszycy (astmie)

L A  n  | C  P  1 {" j  7  A  o przy Jamnem smaku przeciw 
«  • I F  L  I .  v  fi. H  kamieniom żółciowym

K A P I L O S A N  do wzmocnienia wic sów i mycia

132

J
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A
13
T
A
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m
T
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Sp. Akc. „P L A N TA “  Warszawa, Chłodna 43 TeL TO2-T2.
HE3SB3BOB HEBIS U3Ö B-353 
a
Ul 
a  
a 8. FREILICH

azssssiE iasiaasi 
rs es 
12

1 iim  HtraÄ-SpeMna i sgr. m  I
13 GDAŃSSCj Langgasse 60/61 
U Telefon 5590 Adr, teł.: Freisped Gdańsk. ¿
H Własne w Warszawie, Leszno 1Q. Stencz, Zbąszyń. Sieni. “
o Jia Sí. Własna komunik, kolei, i wsdna wHmPortia wSdaśsku p
gj Konta bankowe : Direktion der Diskonto -Gesell- |j  
b  schaft, fiija Gdańsk, Dresdner Bank, Hija n  
O Gdańsk, Bank Handlowy, fiíja Gdańsk. B 
| j  Deutsche Bank, fiíja Gdańsk. <18 ^
SÜBB8SQSQI BBSKS2QU QBBaBBBB BBBBaaH

D!a prowadź, głównych ksiąg i zestawienia 
bilansu w mojem głównem biurze potrzebna 
jest od zarrz lub później 170starsza pani
która ma odpowiednią kwalifikacją i posiada 
talent samodzielnej dyspozycji. Zgłosz. z ży­
ciorysem, odpis, świadectw i pod. pensji uprasza 

W ła d y s ła w  L e w a n d o w s k i ,  
Zakłady Przemysłowe T c z e w  (Poinom ee).

Przyjmujemy zaraz jedną

sile pomocnicza
zgłoszenia z podaniem referencji i odpisem świadectw 

prosimy nam nadesłać

Bank iCr@!Efiff@wy
w Warszawie

Oddział w Hartiszacii 176

P o s z u k u j ą
W centrum miasta

1 -2

o ile możności z pełnym utrzymaniem 
Cena obojętna.

Zgłoszenia do księgarni „Ruch“ Kasz.
^  Rynek 21 pod nr. 137. ___ (137 ^

M  nim  druta 
do mnie opłaci sig Bardzo!
Nie sprzedawajcie zatem za bezcen gdzieindziej 
k u p u j ę  bez targu i płacę zawsze n a j w y ż s z e  

ceny dzienne za

fis Bi.
ów ]
t j  iik. J

gram
do

P o s z u k u ją  p o s a d y

Kancelistki
znam język polsk;, rosyj­
ski i ukraiński. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia do 
Księgarni „Ruch“ Kaszub. 
Rynek 21 pod L. K. 109.

il - l j .  zegarki 1 «

t B ! ! f i S iei 380M.
sztyfty do zębów 
k o n t a k t y  
sztyfty do palnik.

ta lijM a S ł
Chcą PaÓ3two istotnie osiągnąć bardzo w y s o k i e  

ceny, proszę się tylko zwrócić do 35

Lokalu zakupów zioła
II. D am m  l l ,  Sklep. — Eeipiaine taksowanie

z branży wlókiennistej i 
kolonialnej z siedmioletną 
praktyką, wykształceniem 
gimnazialnem, z dobremi 
referencami, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgł. 
przyjmuje adm. „Gaz. Gd„ 
pod nr. 119

IBANZIG.VOßJTADTiiCHEPwGBABEN.D 
i ^  ECKE FLElSCHEßGAiiE

^ o s t Q p u l ^ a

depredada »siaty
pociąga za sobą niesłychaną 
drożyznę, przez co zakupy 
dla publiczności są ogrom­

nie utrudnione.
Oferuję, jak długo zapas 
wystarczy, jeszcze po t a ­

n ich  cenach:

G arn ltaery  m ę s k i e , '  c i a t o -  
p jęee , ubrania spacerowe, 
Cniawaye, ragiany letnie 
i  zimowe, spodnie w paski, 

trykotaże zimowe.

i Wykonuje się roboty na miarę ;
pod gwarancją dobrego 

I kroju. :

Ceny przystępne — Dobre wykonanie 
Sprzedaż materjałów także na metry

B R A U N S
D @ m  k o R f e k t y i n y

GDAŃSK,
Vof»taib Gcąben 15 Róg FI »i 3  c v §-*: sg o

5UBB33

lai f l f i i
Marki „Dr. FaM lierg“

| Kryształ (romboidalny Nr. 2 |j 
II w blaszankach), tabletki i proszek j|

poleca ze składu tranzytowego:

L y M li i l f i
m m

1 Werftycsse 1 a ® Telefon 6340 i 

Reprezentant generalny
Fabryk! Sacharyny Ł A. 
FABLBESS. LIST i CD.

o  H t e k h u g n

Oddział « Oarszsme
ulica Żabia 9 - Telefon 155-92 i

Bo banku Dolskiego w Mańsku
poszukuje się zaraz lub później na stałą posadę

w średnim wieku, obeznaną z książkowością, kores­
pondencją i kasą. Zgłoszenia do księgarni “Ruch“ 
Kaszubski Rynek 21, pod nr. 175. (175

Uczennica 161

władajpca język'em polskim w słowie i piśmie może 
się zaraz zgłosić

A d m in i s t r a c j a  G a z e ty  G d a ń s k ie j
Stadtgebiet 12.

□ SQnDIDBBBC3BB£ai3QQSQa£iaa«C.Bi3i3aBO

Erylnnty, złolo, srebro, 
platynę, zęby (szczeki)
jak również in e n e t i f  wszelkiego rodzaju

kopale I płoci nnwylsze ceny
===== Taksuje bezpłatnie = =  (u

G@©rg Cohn, Gdańsk
H eiiige  G e istg a sse  29 —  Tel. 3451.
aBOEiBnaanciaaassaoaasaiaBsaDanB^sB

ma j it
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Wydział Zaopatrywania Magistratu m st. Warszawy 
z zezwoleniem Min. Handlu i Przemysłu oraz Skarbu 

otworzył do powszechnego użytku

składy towarowe miejskie
w r a z

z wolnym składem celnym
Warszawa, ul. Stawki Nr. 16

Przechowywanie towarów krajowych 
Przechowywanie towarów zagranicznych

z prawem częściowego clenia

Wydawanie świadectw składowych
zwykłych i zastawowych

Zwózka i odwózka towarów
własnym taborem konnym i samochodowym.

S K Ł A D Y
posiadają obszerne specjalnie urządzone widne i suche

M A G A Z Y N Y  i P I W N I C E
o pojemności 1500 wagonów

z bocznicami koiejowemi i rampami podjazdowo-wyładunkowemi
Informacji udziela

Biuro Składów Towarowych Miejskich,
Stawki Nr. 16, Tel. 294-90 i 316-33

Adres telegraficzny: W UZET.

* __________________________02^

SKłSP
skutkiem czego najtańszy zakup!

Czytujcie
„ « z e ł e  G tó s S n “ lllüi

tanich dni sprzedaż? 
z posada braku pomieszczenia

ażeby uzyskać miejsce na nowe towary. Ponieważ zawarłem 
wielkie korzystne umowy, mogą wszelkie towary bez­

konkurencyjnie tanio sprzedać.
Ażeby umożliwić każdemu zakup 
taniej sztuki, oddają wszelkie towary

na spłatą ratami

Rujluny m esM esg
wykonanie, 65000, 58000, 45000

1@°/° r a b a t a .

“  1 1 1
Iro n ia  musKie 41000

nadzwyczajne wzory 92300, 82000, 75000, 55000 & &  W W W

G d a ń s k .

I l i i
Najstarsze przedsiębiorstwo piętrowe z systemem rabatowym 

dla lepszej garderoby męskiej. (171

Materiały
na ubrania męskie

Materiały
na palta

Materiały _ _
na k o s t  jurny na fesień i 
na zimą polecają jeszcze po 
niskich cenach

Frost & Hledthe
obecnie 4 . DaESBHI N f. 7

róg Hakergasse, w pobliżu Hali 
Targowej. (Sklep).

(12

c
Wypróbujcie 

K r a j o w e  HaceSe
P O E  K O W A “
Sosnowiec, Wiejska 5

47
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|  m m  lin, nrdfo tanio! |
u Kompletne urządzenia mieszkań, jak również 1
ÜII

Kompletne urządzenia mieszkań, jak również 
pojedyncze meble, również meble biurowe. |||]

O T T O  E L T E R M A N N l
F a b r y k a  m e b l i  i w y r o b ó w  t a p i c e r  s k i c h .  1§H

No w e  u b ik a c je  sp rze d a żn e  i  w y sta w o w e

Telefon 5623. L a W O n d e lg a s s e  4 Telefon 5623. ||j
===== F ilia : tylko IV. Damm nr. 8. = =  62b U

S l | g | | l l l E i l l @ l l l l l l g l | g | i ] H m H I S I M

U
H
mmu

I *
R. Wróblewski & Ska.

G d a ń s kJop en g a sse  27 T elefon  N r.834

H
8

Centrala: B y d g o s z c z  —
u lica  Ś n iad eck ich  N r. 52 a

Telefon 71

&

Zakup i sprzedaż wszelkich ziem iopłodów
j a k :  U

Zboże m  Nasiona k  Ziemniaki U
ta k ż e  na w y w ó z za g ra n ic z n y Ir

37

W I E L K A  T Ä l  I A  W Y P R a  E  ■ k Ź  R  j f ^ i g  : 3  S E R A
(wyprzedaż resztek odbywa się

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „GazetyGdaóskiej“ skorzystać z nabycia 
tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich tanich zapasów, postanowiliśmy 
z powodu noworocznego bilansu wysyłać każdemu Czytelnikowi „Gazety Gdańskiej“ 
po cenie własnych kosztów, następujące zimowe i wiosenne resztki 2 serji podzielone 
są na 4 gatunki i nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie lub pła­
szcze i pokrycie bekiesz lub futra. Resztki te są z majerjalów ubraniowych 
pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości we wszystkich kolorach. 

Ze sztuki sprzedawano u nas po:
18.000 mkp. za mtr,
25.000 „ „ „
40.000 „ „ „
45.000 .................

podszewki pod mary-

GATUNEK „A“ mkp. 45.900 za 3 mtr.
„ „B“ „ 62.800 „ 3 „
„ „C“ „ 88.500 „ 3 „
„ „D“ „ 105.5C0 „ 3 „

Do każdej resztki na żądanie Klijenta wysyłamy komplet 
narkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mkp. 25.500, wyższy gatunek 
po mkp. 28.000 i najwyższy gatunek po mkp. 35.500.

Resztki na palta jesienne i zim owe:
GATUNEK „A‘( mkp. 72,400 na palto j  Materjały te są grube, miękkie w ład-

” ”p „  ” oa ęm  ” ” ( nych kolorach, na lewej stronie mająn n „ » 1 . . . .  , .
„ „D“ „ 110.C00 „ „ ) kratę, zamieniającą podszewkę

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych, między innemi na­
stępujące towary: Płótna białe na pościel i bieliznę sztuka po 17 mtr po 90.000 i 
95.000, na metry po 5300 i 5500 mlcp. Prześcieradła ze specjalnego płótna prze- 
ścieradłowego wysokiego gatunku po 18.500 mkp. za sztukę.

Zefiry na koszułe w śliczne desenie po j.800 i 5.300 mk. za mtr.
Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 9.200 i 9.800 

mk. za mtr.
F i r a n k i  zagr. wyrobu, desenie ostatniej mody, szerokość na normalne okno. długość 

zaś na żądaną ilość metrów, posiadamy w 2 gatunkach po cenie 9000 mk. za metr. 
i 11500 mk. za metr. (na normalne okno potrzeba 3 metry)

C ajjgi na ubranka dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trwałe w no­
szeniu po 4800 i 5800 mk. za metr.

S u r ó w k a  na bieliznę i t.p.w  najlepszych gatunkach 71 cm, szer. po 4500 mk„
80 cm. szer. po 5600 za metr.

D y m k a ,  specjalne płótno na ka lesony  męskie 80cm szer. bardzo trwale w 
praniu po 5500 mkp. za metr.

w naszej Spółce 2 razy w roku)
Pościelowy oxford na poszwy wkraty czerwone bardzo trwałe po4800mkp.za mtr. 
Ręczniki białe gładkie i waflowe 130 cm dług. po 5500 za sztukę.
Czerwone płótno „Tyk" na wsypy nie przepuszczające pierzy po 5.800 i 6.500 

mkp. za metr. i wiele innych towarów po cenach konkurencyjnych.
Wysyła się pocztą za pobraniem. (Płaci się przy odbiorze).
Opakowanie i przysyłka od 1 do 3-ch resztek mk. 4,000.
U W A G A : Przy' zamówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek obowiązkowo jest 

załączyć w liście przy zamówieniach następujący kupon:
Kupon na tanią sprzedaż resztelt 2-ej serji.

W Warszawskiej Sp. Maimiaknirowej, Warszawa, Jasna 18-20.
Czytelnik „Gazety Gdańskiej imię i nazwisko
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B A C ZN O ŚĆ  1 Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich resztek i jest 
ważny tylko na przeciąg tego jednego miesiąca.

Jesteśmy pewni, że Czytelnicy „Gazety Gdańskiej“ otrzymawszy od nas jedną lub 
kilka resztek, zostaną naszymi stałymi ktijentami i będą niezawodnie żądać innych 
towarów, które są opisane w nowym cenniku, a takowy jest dołączony do każdej 
resztki bezpłatnie.

Zamówienia wraz z dołączonem kuponem nadsyłać pod adresem:

„Warszawska Smółka Manufakturowa“ .
Warszawa, Jasna 18-20, tel. 243-80 i 171-28.

Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kupnie 
powyższego kuponu.

U W A G A : W razie gdy wysłany towar się nie spodoba, zamieniamy na inny 
lub zwracamy „ pieniądze niezwłocznie.

O ST R ZE Ż E N IE ! W ostatnich czasach konkurenci nasi chcąc nas naśladować 
przedrukowują identycznie nasze ogłoszenia, wobec tego upraszamy zwrócić łaskawą 
uwagę na adres firmy naszej ■

Warszawsko Spółka Manufakturowa, Warszawa, Jasna 18-20,
która juź zaskarbiła sobie zaufanie naszych stałych klijentów, o czem świadczą 

tysiące podziękowań gorących, napływających do naszej firmy. (149

Urządzenie169
do kawiarni,

składające się z 2 bufetów 
i większej ilości stołów po­
krytych prawdz. marmur, 
i t. d. sprzeda korzystni« 

J. Buczkowski 
Kalisz, ul. józefina.

Każdy kto chce
s tw o r z y ć  sobie źródło 
zarobku przez fabrykację 
artykułów łatwy zbyt 
mających, zechce zwrócić 
się dołączywszy na odpo­
wiedź 1CÓ0 mk. do Byd­
goszczy, Poczt. 3 Sędziwój.
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Powózkę
na podwójnych resorach 
ewtl. uszkodzoną, kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
upraszam pod nr. 2061 do 
ksieg. „Ruch“ Kasz. Rynek 
21. (124

Miody, wykształcony 
handlowiec poszukuje

(z całko witem utrzvmaniem 
lub bez) od 1 lutego 1923.
Zgłoszenia pod El 206 7  do ks ęjj. 
„Ruch* K*sz. Rynek 21 (160

Urzędniczka Dyr. kolej 
poszukuje (iS9

n o k o l u .
umeblowanego, możliwie . 
z utrzymaniem od zaraz. 
Oferty pod Nr. 2066 do 
kąięg.Ruch.KaflzJRyuek21.

03149280


